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W arszawa. (Tel. wf.) (J.) W czoraj w 
południe w Spalę, gdzie p rzebyw a obe­
cnie P rezyden t R zeczypospolitej S tan i­

sław  W ojciechow ski w y b u li ł  pożar w ; 
rezydencji prezydialnej, który z n iszczy ł  
kuchnię pałacow a .

Skasowanie Hcmisji dew izow ej.
W arszawa. (Te!, w!.) (J.) Jak  sic; komisja dewizowa ma być skasowa 

dowiaduję z m iarodajnych źródeł na z dniem jutrzejszym.

Srvawg starela i S ® l n i i  v
DWIE OSOBY ZABITE.

W arszawa. (Teł. w ł.) (J ) Z C zę­
stochow y donoszą, żc dziś p rzyszło  
(ani do s ta rć  m iędzy robotnikam i 
stra jku jącym i a policja. Dwie osoby  
zabite. Szczegółów  na razie brak.

PROJEKT USTAWY O ZABEZPIE­
CZENIU NA WYPADEK BEZROBOCIA. 
i W arszaw a. (Tel. w ł ) (J.) Na posie­
dzeniu podkomisji ochrony p racy  naczel­
nik w ydziału  opieki spotecznej z łożył 
ośw iadczenie, że rząd  w zasadzie zga­
dza się na złożony przez  podkomisję 
nrojekt u staw y  o zabezpieczeniu na

SPRAW A DO D a TKU DROZYŻ- 
MANEGO.

W arszawa. Tel. w ł. (J.) Jak  w ia­
do m o  delegacja urzędników" p ań ­
stw ow ych o trzy m ała  w  swoim cza­
sie zc s tro n y  w ładz  m iarodajnych 
zapewnienie, że  w  końcu liipca b. r. 
w j płacony będzie urzędnikom spe­
cjalny zasiiek w yrów naw czy w  za­
leżności od drożyzny.

J a k  s ły c h a ć  z c  s fe r  m ia ro d a jn y c h  
pom im o  w z ro s tu  d ro ż y z n y  s p r a w a  
le g o  doda  Ckm u i2  b y ła  je s z c z e  ro z -  
n  a ż a n a .

mmmm
o ry g in a ln a  f r a n c u s k a ,  1 ko  t i e r w s z y  

. t r a n s p e r t  p c w a jo n n y , n a  e s z ła  d o  
Hurtowni w in i w odkk  F r a n c H ^ k a  
NOSŻKOW 1CZ4  we Lwowie’ 

w iS c a  g c o s f ą f a j a  ?. 2 .  sg

wypadek bezrobocia. Rząd zastrzega  
sobie jednak p raw o  w niesienia popra­
w ek co uczyni na posiedzeniu p iątko­
w e ni.

STRAJK W  PRZEMYŚLE METALUR­
GICZNYM ROZSZERZA S i t  

Warszawa (Tel. w,ł,J (J) W  ciągu 
dnia w czorajszego  i dzisiejszego w, 
p rzem yśle m etalurgicznym  s tra jk  roz­
szerzy ł się na kilka innych fabryk.

Dziś strajkuje około 13 tysięcy robot­
ników.

P ew na M o d a  dam a, a rty s tk a  m alar­
ka w N owym Jorku, pozw oliła kolegom 
w ym alow ać na sw oich plecach pew nego 
rodzaju reklam ę dla w y staw y  m alar­

skiej. Jak rycina pow yższa p rzedstaw ia , 
m alarka ta udała się w tym  oryginal­
nym  stro ju  na bal, w zbudzając pow sze­
chna uw agę.

M ię d z y  M e m  B r is f a l  i  O a n o l r a .
N * At Lwów, 20. łipca.

N iezależna p ras  a poiska, nie Za­
czadzona iadem partyjnym winna 
nieustannie słać na straży prawdy 
w życiu  pufo.1 rożnem. D om aga się 
tego od niej szeroki oKó1 społeczeń­
stw a polskiego, ogłupiany i w y zy ­
skiwany przez jedna, to drugą stro­
nę, k to rc  m vm ęły się, aby  społe­
czeństw o trak to w ać  jak sm arkaczy , 
k tó rym  w szystko nr07.11 a wmówić 
i z  k tó rych  rozsądkiem, nerwami 
i spokojem m ożna igrać jak piłką. 
W  imię w łaśn ie  tego obow iązku 
p raw dy  zabieramy dzisiaj głos O ł°  
prem ier W itos w ygłosił m ow ę w  
Sanoku podczas uroczystość, po­
św ięcenia sztandaru  2. p. strzelców  
podhalańskich. U stęp  tyczący ' się 
naszej afiuji. brzm i;

..W ojsko służy -i istnieje przedc- 
w szyslkic-trr ku S n u ,  bv w razie po­
trzeby bronić granic Rzpltcj i "by rłJw-

nież bronić porządku w ew nątrz  pań­
stw a. A snija jest źrenicą narodu i- pań­
stwa- U w ażam  za rzecz1 najw ażniej­
szą, by  a rnua  b y ła  tem , czem  być  mu ■ 
si w  państw ie — arm ią, nieułcgająeą ża­
dnej osobie, ani żadnej koterii, ani żadnej 
partii Ma ona służyć państw u i na rodo­
wi, G dyby zeszła  z tej Imii. s ta łab y  się 
narodem  anarchii, w ykoleiłaby się i zni­
szczy ła  i siebie i państw o. A n u ty  pol­
ska  jest arm ia państw ow ą. Armja w 
P o lsce nic jest czernś oderw anem , ona 
sercem  i duszą żyje ze społeczeństw em , 
nie w yróżniając nikogo. Niech arrMa 
stoi na  stanow isku obrony panstw a, 0- 
orony praw a i spraw iedliw ości."

Na słow a te  każdy  uczciw y Po- 
lak pisze się. 'Tkwią one w duszy 
każdego patrioty. A oto , S łow o P o l­
skie" z dnia 19. bm. opatruje słow a 
prem iera następującym  kom enta­
rzem :

N ajw ażniejszem  jest to, że p rzy ­
pomnienie tych zasadniczych obow ią­
zków arrnji przez przedstaw iciela rządu

nastąp iło  bezpctśrecnwo po pełnerr buf- 
ionady usunięciu się z  arm ii z iry to w a­
nego p. P iłsudskiego, po budzącej tiaj- 
p rzykrzejszc  uczucia zarów no  u zw o­
lenników, jak  i przeciw ników  .uudkio- 
w ej m ow ie" b. Naczelnika P aństw a  w 
której tenże ośw iadcza ł iż jako  żoł­
nierz nic m ó g łb y , bronie obecnego rzą ­
du, po niesmacznymi i dem oralizujące 
na arrriję działającym  incydencie p. Pil 
sudskiego z m inistrem  spraw  wołskcP 
w ych, po pałnem dziecinnej sw yw ołi 7ji- 
gniew am u się na arm ję i na  Polskę paru 
oficerów , k tó rzy  gdy p. P iłsudski dc-’ 
brow olnic z wojskiem się rozstał, „tak 
dale, baw fć sic n iechcą";

P rzypom nienie to  —  jak w idzim y’ 
—  by ło  bardzo  pożyteczne f bardzo  na- 
czasie Spodrało się też — jak brzm ią 
wiadomości — z ■ pelnem zrpzm ujenie*  
i scrdecznem  uznaniem  zgromadswwi ych 
na uroczystości sanockiej wojskowych."^

Z tęgo zestaw ienia w ynika $>rze- 
dowszysifkiem w edłng „S łow a Pol­
skiego", że rtJfisrsz. Piłsudski nśe w y-! 
pełnił sw ego obowiązku wobec ar-
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mji J  że polskiemu C yncynatow i
ntusia.f- te  obowiązki przypomnieć 
dopiero polski chiop. Hola panowie! 
Pozw olim y sobie W am  .przypo­
mnieć, że w łaśnie w szystkie y  ysil- 
ki m arsza tn..i szły w kierunku ze­
spolenia i uoesKonaleuia armii i stw o 
rżenia z nie* armii narodowej, m a­
jącej strzedz i shićye caleinn pań­
stwu, a nie jufciejkołS/iek parlji. Czy 
kiedykolw iek, juko N aczelny W ódz 
hsb szef sztabu generalnego. uczynił 
coś takiego, /» j iy  pozw alało przy- 

Estsszcząć, iż iest tym wskazaniom  
przeciwny. Opu-szfczając .szereg i woj 
skow e zostaw ił \y swej pożegnalnej 
■mowie w  sztabie generalnym  testa­
ment tyejako, w  ł&ćrym moHK iż 
najcenniejszym i najpierwszym obo­
wiązkiem żołnierza jest służba oj­
czyźnie i liouor żołnierski. Gdzie tu 
jest jakakolw iek partyjność jego. 
jano żołnierza? Że opuścił szeregi 
w ojskow e? Zmuszono go do tego. 
Gdyby tego nie uczynił sam, w y ­

gryźliby  go panów ie Zamorscy. Jak- 
ćeż  mógł p racow ać z r-zadem, któ­
rego członkow ie opluwali go i bez­
cześcili przez cztery lata? C zy nie 
chcąc p racow ać  z endecją, nie p ra g ­
nie tein t^unom nadal służyć i bro­
nić państwa? Z naczyłoby to, że en­
decja i państwo to jeano.

W łaśnie, w myśl idcoiogji ende­
ckiej. giosząccj obecnie tak  troskli­
wie o interesach państw a, współpra­
ca marsz. Piłsudskiego z rządem o- 
becnym bylaiby pełna zgrzytów i 
przyniosłaby jedynie państwu szko­
dę. Odsuwając sic w chwili obecnej 
od tej współpracy, raczej m arszałek  
wyrządził państwu przysługę w e­
dług te-.ee ideologii nar. dem okraty- 

• czncj. Na wiele rzeczy  nie zgadza­
liśmy sie z m arsz. Piłsudskim  jako 
Naczelnikiem Państwa. Lecz z nim 
jako żołnierzem —> musimy się zga­
dzać Zapewne — nie w szystkie  
momenty m ow y m arszałka w  sali 

'm alinow ej Bristolu były szczęśliw e,
■ Również należy potępić zajście mię­
dzy nim a gen. Szeptyckim . D ostoj­
nik w ojskow y nieoowiłiieii w ten 
sposób się unosić. Lecz jeśli się tego 

'dostojnika zohydzało w najstrasz­
niejszy sposób tyle lat, nerwy w re. 
szcie musiały mu wypowiedzieć po­
słuszeństwo. Podzielam y rów nież o- 
■pinię „S łow a Bełskiego", iż ofice­
rom nie wolno gniewać się na armje. 

'.Lfcz rów nież me wolno obecnemu 
i rządowi rugować z wojska dobrych 
: oficerów li tylko dlatego, żeb y li oni 
'legionistami. Równa miara — pa- 
inow ie! P ero ru jąc  przeciw ko party j- 
t ności w w ojsku, sam i ją s tw a­
rzacie.

;
Dziw ną -wyclaie się w  tej sp ra ­

w ie roła p. W itosa. Sw ego czasu  11- 
ezyatił on i jego stronnictw o z na­
zwiska Piłsudskiego sztandar w y ­
borczy. Sw ego czasu posłow ie jego 
stronnictw a pp. Erdm an i D ębski 
błagali marszałka, ab y  nie ustępo­
wa. Czynili to zapew ne za wieJzą  
Witosa. Sw ego czasu Piastow cy za­
inicjowali ; pi'7.eprowadzili w Sejmie 
uchwałę, iż Piłsudski dobrze się za­
służył narodowi. C zyżby dzisiaj p. 
Witos cltcia! udzielać lekcji obow ią­
zków państwowych Piłsudskiemu? 
Zdaje się. że „Słow o Polskie" prze­
holowało tutaj, inUcryminując pre­

m ierowi myśli, obTe mu chyba.
Mimo bo-wietn tego', jżc p. W itos 

jest panem... Witosem, m iędzy nim 
a m arsz. Piłsudskim  leży przepaść. 
O tein  zapew ne wic premier, gdyż

jest bu mądrym i sprj tnym, jak 
‘p rż ista ło  na polskiego chłopa z 

Wierzchosław ic.„ ,
J a n  W alewski.

Ziały gulden walutą gdańską.
W arszawa. Tcl. wł. (J.) W  G dań- 

•sku apubIiko\vano tekst projektu se ­
nato ra  Yoikatnana w  spraw ie w pro ­
w adzenia stałej waluty w Gdańsku. 
P ro jek t -ten poddaje (M atek  tak tycz­
nie pod ekonomiczną opiekę Anglii 
W alutą gdańska ma b y ć  zloty głd- 
den, równający się stu halerzom, Sto 
g tio en ó w  jednem u funtow i angiel­

skiemu. Jako stan  przejściow y p rze­
w idyw any  jest rachunek w m ar­
kach. Emisja banknotów ograniczo­
ną beozie do S00 guldenów, czyli rt 
funtów na głow ę mieszkańca. Bank 
em isyjny ma. posiadać dw a oddzia­
ły, jeden w  G dańsku drugi w  Lon­
dynie.

a n B B B B H

Ligi Nar. rozwsąze kwestie cdszkodnwan.
W arszaw a. Teł. wł. (m.) Pra-sa 

angielska donosi, że w  angielskich 
kołach  iządow ych  przygotow ują już 
'polityczną i p raw na podstaw ę dla 
akcji w  Lidze narodów , a b y -n a  tej

W arszawa. (Tel. wł.) (m.) W e­
dług o trzym anych  tu z P a ry ż a  in­
formacji, rząd  francuski oczekuje 
w ręczenia  angielskiego pro jek tu  w 
odpowiedzi na niem iecką propozycje 
w  piątek lub sobotę. D otąd nie nade­
sz ła  do P a ry ż a  żadna w iadom ość w  
spraw ie projektu. O statn ia konferen­
cja m iędzy lordem  Curzonem  -a pos. 
francuskim  w  Londynie by ła  w ym ia-* C>. w r,- .,•(

now ej platform ie porAóoować roz­
wiązania kw cstji odszkodowań, gdy­
by  pertrak tacje  nad odpow iedzią 
nietnieetką b y ły  bezskuteczne.

m m  pnpEgeSs.
ną w rażeń  w  spraw ie sytuacji poli­
tycznej. Podkreślono, żc realnych  
rezu lta tów  w  tej w ym ianie w rażeń  
nie modna w yczekiw ać. Panuje prze 
konanie, iż w ym iana zdań nad an ­
gielskim projektem  odpowiedzi p rze ­
ciągnie się do połow y sierpnia i do­
piero przed w ręczeniem , angielskiej 
odpowiedzi Niemcom nastąp i tym ­
czasow e zakończenie sprawy.

Kongres chirurgów w tattynie,
Londyn. (PAT.) Polradio. Książę 

W ałji o tw orzy ! dziś 6-ty  m iędzyna- 
rodow y  kongres chirurgów' w pata- 
cu królew skiego T o w arzy stw a  m e­
dycznego. Na otw arciu  kongresu o- 
becnych było  500 najwybitniejszych  
chirurgów świata. W  przem ów ieniu 
sw em  książę wry razil zadow olenie 
z pow odu tego. iż przypadło; rap w

udziale pow itać  tylu znakom itych le­
karzy', w spom niał o Listerze, k tó ry  
spow odow ał p raw d z iw ą  rew olucję 
w' m edycynie stosując w  p rak ty ce  
pas-teurowskie dośw iadczenia. T ak  
książę W alji, jak i lord Curzon pod­
kreślili znaczenie , zjazdu, nic tylko 
dla nauki, ale także dla dzieła zbra­
tania się narodów.

Taj9aij|]ca buteSk? wyłowionej z Wiały,
W arszaw a, (Tel w ł.) (J.) Jeden z pa­

ro s ta tków , jadacycli z Polock." do W ar­
szaw y  \vyłov it z Wisty butelkę, w  k tó ­
rej znalazł kartkę  z następującą treścią: 

Jestem  uw ięziona w pustym  domku 
nad brzegiem  W isły  przez nieznanych

MfiilfWS i  POiffiUlitt.
Min. sipraw w ojskow ych (przedło­

ży  Sejm owi w niosek regulujący 
sprawę dodatku na umundurowanie 
dla mianowanych pooptrucznikami, 
oraz wr spraw ie zaliczki zw rotnej 
na uposażenie. P ro jek t ów p rzew i­
duje, iż w ojskow i m ianow ani podpo­
rucznikami bedą ‘u trzym yw ali >przy

ludzi. K ierunek M arysina (W ilanów ) 
błagani jak najprędzej J r  ratunek Zofja 
Zarębim iw na.

W'> zw iązku 7. tein w ładze policyjne 
przedsięw zięty  energiczne śledztwo.

pierw szym  m ianow aniu jednorazo­
w ą kw otę  na w yekw ipow anie  w  w y  
sokości 2,340.0(10 m arek. A bsolwenci 
pokojow ych szkół oficeirkfcn o trzy ­
m yw ać będą ponadto zaliczki zw ro ­
tne wf^wysokości 2-anicsięcz,'iiego u- 
posa.żenią, spłacane w  .12 ratach  ro ­
cznic po zam ianow aniu ich podpo­
rucznikami. j, ... i

T E L E G R A M Y ^

DYMISJA WOJEWODY POLE­
SKIEGO.
W arszaw a, 18, lipca.

(M). Jak  słychać, w najbliższym  
czasit ma ustąpić z zajmowanego 
stanowiska wojewoda poleski p. Sta­
nisław Downarowicz.

Z PRAC KOMISJI SKARBOWEJ.
W arszawa. Tel. wł. (m.) Sejmo­

w a kom isja skanbov\a ukończyła 
dzisfa. drugie czytanie projektu o 
tym czasowym  uregulowaniu tinan- 
ców komunalnych. N iezalatw iono je­
dynie 2&. art. trak tu jący  o opłatach 
szynkarskich, co do k tó rych  mini­
s te rstw o  skanbu wniesie now ą pro­
pozycję. Trzecie czytanie tego pro 
•jeStotu odbyć się ma w piątek 20. bin. 
Projekt ustaw y o podatku majątku 
wym będz;a przedmiotem cbraP 
czw artkow ego posiedzenia komisji.

NAJBLIŻSZE PRACE SEJM U
W arszawa. (Tcl. wł.) (m.) S p ra ­

wa najbliższych prac sejm ow ych m? 
być przedm iotem  obrad konw ęnt,. 

psenjorów . k tó ry  zw ołany  zosta ł im 
23. bm. o godz. 12 w  południe. Na 
tern sam em  posiedzeniu konw entu 
senjorów  zostanie przesunięte ponK 
działkow ć posiedzenie Sejm u ną 
w to rek  24, bm.

P rzy jazd  m arsz. R ataja  sygna li­
zowany' jest na 22. bm.

ANTYPOLSKIE W IECE W  KOWNIE.
W arszawa. (Tel. wl.) (.1) Do B erli­

na donoszą z Kowna, żc Litw ini zo rg a­
nizow ali tam  ca ły  szereg  w iecó.u, T a  
k tó rych  głoszą, że  Litwini nie pozwolą 
pod zacnym warunkiem na dopuszczenie 
żyw iołu polskiego do K łajpedy.

MIN. SZEPTYCKI USTĄPI,
W arszaw a, (m.) W zw iązku z  ma' 

iacym  nastąpić jutro pow rotem  -prez. 
JWitosa, obiegają pogłoski, żc  na­
stąpi Sm  ten a na stanow isku nm iistn

LIKW IDACJA BUŁGARSKIEJ
PARTJI k o -m u n i s t .

M arszaw a. Teł. wt. (.1.) Wedluig 
doniesień z Sofii rząd  bułgarski po ­
stanow ił zlikw idow ać bułgarską par 
tję kom unistyczną, m ianowicie ro z­
w iązać ‘w szystkie kom itety  i organi­
zacje, zam knąć gazety  zaś majątek 
skonfskow ać.

 o—
WIĘŹNIOWIE NIEM. M O (i« PQl.K  

TYKOWAĆ DOW4>U.
Berlin. (PAT.) M inister spraw ie­

dliwości w y d a ł rozporządzenie, na 
mocy' k tórego każdy więzień ma 
prawo zaabonowania sobie gazety  
dowolnego kierunku.

- — o------
ZABIEGI STINNESA W  DANJI.

B erlin. (PAT.) Jak  donoszą dzien­
niki. Stinties baw ił p rzez kilka dni 
w  K openhadze w  zw iązku z konflik- 
letn, jaki w ybuchł pom iędzy jego 
przedsiębiorstw am i a firmami angiel­
skiem u naftow em i i duńsko-ainery- 
kańskim  koncernem  naftow ym . P is­
m a donoszą dalej, że Stinnes nabył 
wielkie grunta w okolicy Kopenhagi. r>-----
ZAKŁADY KRUPPA NIECZYNNE.

D usseldorf, (PAT.) Piece M arti- 
now skie w  zakładach Kruppa w y g a ­
sły'. W  zak ładach  Bochum cr-Verein 
p rzerw ano pracę.mim m en

iU w ufygodriils Etćonom icsiw

przynosi prócz bogal^go działu teoretycznego najśw.eższs 
wiadomości o nowych emisjpch akcj i warunkach sud 
slcypcyjnych, Walnych Zgromadzeniach, wypłacie dywidendy 

i t. p. wszystkich Banków i Spórek w Polsce

Kwartalna prenum erata 0 złp. 348 
Adres Wydawnictwa: Lwów, Podwale 3.
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Myto od aut i magistrackie pomysły..

(p) Gmina m iasta Lw ow a jest 
w idocznie w rofjo usposobiona do 
'■wszelkich środków  now oczesnej lo­
komocji i s ta ra  sic wszelkim i sto ją ­
cymi jej do dyspozycji sposobam i, o- 
brzydzić ludziom posługiw anie się 
nimi.

Już przedew szystkiem  zaznacza 
sic; lo bardzo w ym ow nie w  najdem o- 
krutycznicjszyru sposobie; kom uni­
kacji, przeznaczonym  dla szerokiej 
publiczności niezam ożnej, t. j. w  
tram w aju, k tó ry  we Lwowie jest dwa 
razy droższy, ani/en we w szystkich  
innych m iastach polskich, nic w y łą ­
czając W arszaw y . Cel tych  ciągłych 
podw yżek tram w ajow ych (w naj­
bliższym  czasie nastapi now a 20% 
podw yżka) został już osiągnięty, 
gdyż tramwaje kursują przew ażnie 
puste, a spadek frekwencji ilustruje 
najlepiej puszczenie na najbardziej 
ożywiona limę LL‘. pojedynczych w o­
zów. w k tó rych  i tuk niema p rzep e ł­
nienia. To odstraszanie  publiczności 
" ysokimi cenam i nie p rzysparza  

praw dzie gminie dochodów, ale za 
! i szczególe i w porze letniej chroni 
od zbytuie-r zaduchu nielicznych pa­
sażerów  tram w ajow ych, a i to p rze­
cież coś v. urtc.

(*o szczęśliw ym , choć niezbyt 1n- 
kratyw nem  rozwiązaniu kw estii 
przepełnienia w  tram w ajach , magi­
stra t pom yślał i o innych środkach 
lokomocji. P lany sw oje w ym ierzone 
tym  razem  głów nie p rzeciw  sam o­
chodom, przygotow ał iv  wielkiej ci­
chości i oto 17. h. ni. autu w jeżdża­
jące >'■> L.w ovr a '/ostały /.uskoczono 
opłata »n ta. która podniesiono ze  
100 marek na i?  tysięcy!

Brzmi in praw ie jak bajka, ale 
jest tylko nagą .prawdą. R zecz p ro ­
sta. żc dotychczasow a oplata 160 
marek była  archaizm em  nie do  u- 
(rzym ania. jednakowoż, n o w y  w y ­
m iar m yta nie w ytrzym uje rów nież 
Krytyki. Dla stw ierdzenia tego w y ­
starczy  przeprow adzić  porów nanie 
t  innymi m iastam i w  Pofscc.

I tak  od 1. lipca h. r. ustanow io- 
fio m yto autow e w  Lublinie na 2 ty ­
siące m arek, a w Krakowie i W a r­

szaw ie na 3 ty siące  marek Jakże  
w obec te-go w y siąd ą  L w ów  «e sw oi­
mi i 7 tysiącam i, zw łaszcza, jeśli n- 
■/aspełnimy ten istny zam ach stanu 
taktem , żc ipodczas gdy m agistra t 
'eukazami taatn tczym i z dnia 30. 
czerw ca, oznaczył t. z w. podatek  od 
koni dla właścicieli »:;1 rocznie na 
33 łysiące m arek od au ta o sile M 
koni. czyli od konia no 3 tysiące, to 
od dnia 18, lipca m iejska kasa pe- 
biera ty tu łem  tego  podatku od auta 
o sile 10 koni aż 371 tysiące, co w y­
spa da około 37 tysięcy  od jednego 
konia.

M ożnaby ostatecznie zrozum ieć 
to w ygórow ane opodatkow anie, edy 
by chodziło tylko o auta luksusow e, 
jednakow oż w dzisiejszej dobie auto 
p rzestało  już być tylko przedm iotem  
zbytku, lecz zeszło do znaczenia 
zw ykłej dorożki.

Takie zatem  n a d m ie rn e  o b c ią ż e ­
n ie  p o d a tk o w e  musi się  o d b ić  n a  k ie ­
sz e n ia c h  p u b lic z n o śc i, bo  właściciel 
auta, rzecz prosta, musi doliczyć do
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-  Zosiu! dlaczego tw ój m ąż przy je­
chał z tobą do Sopot?

— Bo pow iedział, żc w ty ni roku up 
sam  chce by ć ze mną szczęśliw y —

swej ta ry fy  zarów no owe 17 ty sięcy  
opłaty każdorazow ej, jak też ów  po­
datek  roefehy.

Uwagi pow yższe powinny s te ry  
decydujące w  m agistracie w ziąć pod 
uw agę i m yto autow e odpowiednio 
m egulow ać w stosunku do spadku 
w aluty  i opłat, pobieranych w  in­
nych m iastach w Polsce.

S L  P«H !5K T 4j*

li

W arszaw a. (Teł. w j.) R ekruci roczni­
ka 1903. k tó rzy  na podstaw ie losow ania, 
nie zostali zaliczeni do oddziałów  za­
pasow ych  i nie o trzym ali ulg i odro­
czeń, dalej w szyscy ochotnicy rocznika 
1903, 190-4, tdttń. o ra z  poborowi należący 
tU> daw nych roczników , k tó rzy  otrzy­
mali odroc/.prda, powołani /ostaną do 
szeregów dnia 5. listopada br.

Ci zaś, k tó rzy  na zasadzie ■wyciąg­
niętych losów , nie będą obecnie, pow o­
ływ ani, rozpoc/.tią służbę wojskowa, z 
początkiem maja tdżt.

 o----
WYCIECZKA STUDENTÓW  W AR­

SZAWSKICH I>0 FRANCJI. 
W arszawa. (PAT.) „Kurjer W ar- 

sza\vs!k.i“ podaje: W  dniu 25. hm.
w y ru szy  do Francji pod k ierow ni­
ctw em  p p . (prof. IWnilrowRkiego i 
K urnatow skiego w y c ie c z k a  20 s tu ­
d e n tó w  P o lite c h n ik i, celem obadania 
postępów  technicznych w  budow ie

portótw, koleji łbp. W ycieczka zam ie­
r a  p rzeb y ć  w e Francji 12 dni, i 
zw iedzić jej najbardziej interesujące 
działy sztuki inżynierskiej, o raz  nie­
k tó re  najw ażniejsze instytucje spo­
łeczne.

JEDNOROCZNA S IU Ż B A  W O J­
SKOW A W F  FRANCJI.

Bruksela. (PA 7.) \ \ r głosow aniu 
nad ustaw am i w ojskow em i uchw aiha 
Izba 87 głosami przeciw 76 ijwusmi- 
stomiesięczna służbę w piechocie, a 
fA-łomicstęerną w innych rodzajach 
hroni.

(st). Sam ow ola pew nych funkcjo­
nariuszy kolejow ych, specjalnie w ob­
słudze ruchu, jes t w szystkim  aż nadto 
dobrze anana, w obec czego poczuw a­
m y Się do obow iązku napiętnow ać no­
w y fakt. który* miał miejsce w ponie­
działek, dnia 9. brn, Do przedziału dru­
giej k lasy  w agonu Nr, 7ń!,3 w siadł pe­
wien cyw ilny  pun 1 oficer W . P . — 
nazw iska runu są znane — zajmując 
m iejsca p raw ic godzinę f s j? d  odejściem 
pociągu, krtóry był już o tw a rty  dla po­
dróżnych. Na kw adrans przed odjazdem 
wchodzi kodnktor i w yw ieszając  kart 
kę; ..Dla pań" każe ow ym  panom prze 
dział opuści, pow ołując się pa jakie? 
rozporządzenie m inisterialne etc., cc* ci 
uczynili, nic chcąc w yw oływ ać aw an tu r 
Dobrze, t a  m iejsce jeszcze się z n a te ło ,  
lecz m ogło być  w ręcz  inaczej i ci, k tó ­
rz y  na czas do pociągu przyszli, m usie­
liby  całą drogę stać. Sądidm* żt: jO ta- 
dzfały pow inny już być p o se g re g w  ano 
z chw ilą o tw arcia, ich. a rozporządzeni;, 
m inisterialne mają chyba na uw adze w y 
godę publiczności, u nie jej w p irm ądzą- 
me w błąd, jak to miało miejsce.

- ~ o -  -
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APO LLO

D / ń w  w  c z w a r t e k  J O  t m i .  P R E M I E K A
N a jp ięk n ie jszy  film  se z o n u ! C lou sezo n u !

J F R Z Y S U g & A  1 U  K O  l i  K O B I E T Y
W zruszający dram at życiowy w 7 akt, podług powieści F. Hollc 
dera. — W głów n-j roli Karol de Yogt

powieści 
E w a  i F an  ni Weis

„LON ŻYDOWSKI.

OD REDAKCJI. W spółpracow nikow i 
naszem u p. L eonow i Zypow skietnu, 
udało się odnaleźć w śród bibliotecz­
nych rękopisów , kilka d robnych, k tó­

re — zc w zględu na ire ść  — zabną u- 
w agę Sz. C zytelników .

Aulor icli n ieznany. Żc zaś budo­
w a w ierszą i ty tu ł sarn przypom inają 

ogrom nie W incentego P o la  „Pieśń o 
ziemi naszej — pan L. Ż ypow ski, któ 
r.v już p arę  fragm entów  rękopiśm ien­
nych miał sposobność ogłosić w  in- 
ricrn piśmie, postanow ił tak  tu  — jak 
tam zaty tu łow ać dalsze fragm enty : 
„Pleśń o naszym.... Grodzie", rzecz 
napisana przez N ic-W incentego i s ta ­
now czo Nie-Pola.

Motto:
A czy znasz ty  — bracie młody 
Twojej ziemi sław ne.... g rody?

WSTĘP.
A czy znasz ty  — bracie m łody 
Tw ojej ziemi sław ne... g rody?
C zyś stolicę nadpełtew ną 
D obrze poznał? Nie! N apewno!
Nie znasz pew no ijej w aw rzynów  
Jej w ielkości paladynów .
Syjonistów , socjalistów , 
koncypistów , — dyurnistów , 
K lerykałów . D em okratów ,
I paskarskich po ten ta tó w ?  <
Ato j ^spólacj Matki synów- _ t

W ięc: Polaków  i R usinów ?
Nie znasz b rac ie  szkół 1 gm achów 
Ola Rusinów , Żydów , L achów ?
Nic znasz naszej ofiarności*
7. k tó rej s łyną  Indzie prości,
W a rs tw y  w yższe, w a rs tw y  średn ie?  
P rz y  niej w szystko  —b ra c ie —blednie! 
Nie znasz sław nej tu kultury .
K tóra u nas płynie... z gó ry ! ..
C zy znasz bracie tę  doniosła 
Gafęż p racy  — jak rzem iosło?
Albo znasz-Ii te  azsługl.
Z jakich m ężów  szereg  długi 
U nas w m ieście /.daw na s jy n te?
Albo znaszli tc zasługi.
P rezesow e, sek re ta rk i,
Sym patyczne te kw estarkf.
Co się d ręczą n iestrudzenie. 
N iepokojąc otoczenie 
I sp rzedają  bądź kw iatuszki.
Bądź sk ładkow e noszą puszki?
.A czy  znasz ty  lum inarzy,
Co nas niebo nimi darzy ,
Aby naród w iedział w szelki.
Że Lw ów  by ł i... będzie wielki!

Nic znasz?  P ra w d a ?  W ięc ci służę 
T przez  m iasto nasze duże.
G dy R edak to r mi pozwoli. 
P rzep ro w ad zę  cię powoli...
L ecz cię p roszę: bądź cierpliw y,
A zobaczysz cuda, dziw y,
Zaś najm ilszą ml zapła tą  
Będzie tw oja w dzięczność za to!

I.
ZBIÓRKA.

C oś mś-tego ci pokażę!
Widzisz — bracie — niewiast twarze

Rozjaśnione tym  uśmiechem.
Co jest cicliem szczęścia echem ? 
P y ta sz : „C zcm u?“ — „Dziś dzień...

L zb tórk i"
A więc babcie, mamcie, córki. 
U rządzają „św ięto  kw ia tka”. —
R zecz to  u nas n iezbyt rzadka!
--„N ic  rozum iem ! — w ołasz. — Co to ?“ 
W ytłum aczę ci 7. ochotą!
T o  polega — w idzisz — na le.ni.
Żę rok ca ły , zimą, latem .
Dnie pow szednie - ozy niedziele 
Na społeczne jakieś cele 
Pośw ięcają  na zbieranie 
R óżnych sk ładek nasze panie.
W iec n. p. Na rozw ódki 
O głaszam y: „Dzień s tok ro tk i” .
Na bezdom ne znów  sierotk i. ,
M am y w mieście „Dzień szaro tk i”. 
N iezam ężne, m łode matki 
Mają znowu... inne „kw iatki"!
T ak  co tydzień. Sezon ca ły !!
G dy sic k w ia ty  w yczerpały .
B y nic było  jakiej s tra ty .
O g łaszam y Dzień sa ła ty " .
„Dzień p ietruszk i" lub „ sa le ra“ . 
W szystko  biega, drobne zbiera.
Na cel piękny — oczyw ista!!
Lw ów  to wielki a ltru ista!

Jeśli ranie nie zd radzisz  bracie.
Coś ci powiem!... W M agistracie 
P o w sta ł projekt bogów godny:
Aby kiedyś, w dzień pogodny.
(M yśl angielskich su frażystek!)
D ać figow y" — bracie — „listek"!

C ieszy mnie to, mocno cieszy. 
Żeś dla sk rzętnej n iew iast rzeszy  
Z nalazł pcToe dziś uznanie!

T ak — mój drogi! W szystk ie  panie, 
Tc. coś w idział tli, w stolicy.
Bez w yjątku , bez różnicy.
Zasługują na cześć dużą!
M iłosierdziu bow iem  służą!
One. w szczy tnej sw ojej roli 
P rag n ą  ulgę nieść niedoli.
W ięc d ialcgo  w szystk ie  w arie .
B.\ na zło ta  w pisać kartę  
Zacnych Polek szereg  długi 
1 tak uczcić ich zasługi!!

— „T ak! To — m ów isz — rzecz  iesl
[w zniosła! 

„Lecz osoba, niech... dorosła,
„A nie dziecko, nie podlotek.
„Niechaj zbiera w dniu „szaro tek". 
„Niecił sie kw estą  taką trudni!"
Och! Jesteście  w szyscy  nudni!
Nie wydączam i W aszcci!
Czego chcesz od naszych dzieci?
Z żalem  w idzę — mój kochany.
Żeś poważnie... zacofany!
Cóż w tern złego, że podlotek 
W dniu... (niech bedzie w „dniu sza-

frotek")
Oczkiem zw abi oficera?...
Ile jednak on... uzbiera!!...
No! Sam przyznaj: C zy do puszki 
Nie dasz chętniej, gdy  paluszki 
Ładne p rzypną ci k arteczkę?
C /y  pominiesz z ly  dziew eczkę.
Co kw iat w ślicznej trzym a lupce 
I „tysiacz.kę" dasz... jej b ab ce??
Aha! W idzisz! M ówić szkoda!
W szak co... s ta rsza  — to nie... młoda'.
Z resz tą  ja  w tej akcji cenię
Badź — co bądź i... dośw iadczenie!

N ic-W incenty i stanow czo 
Nie-Poi.
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i " t o  b ę d z i e  e i a i s t ę p c a  L e n i n ® ?  Łwśw postosssie.
(i. w.) „Rzeczpospolita", opiera­

jąc się na artykule  londyńskiego 
„Oibserveni" rozstrząsą  pow yższe 
aktualne zagadnienie. S tw ierdza, iż 
najw ięcej szans m iałby Trocki, jed­
nakże jego żydow skie pochodzenie 
stoi na przeszkodzie objęci,u (przezeń 
najw yższego urzędu państw ow ego 
v  ;Rosji.

„A sp ra w a  nominacji now ego prezy- 
den ta  R ady  K om isarzy L udow ych s ta ­
nęła obecnie na porządku dziennym , 
gdyż zdaje się, że bolszew icy  przyszli 
do przekonania, iż in terreguum  tak dłu­
gie ujm uje hu znacznie w polityce zag ra ­
nicznej, a zarazem  pozbaw ia sic au to ry - 
te tu  w krain, podminowuje podstaw y r?a 
dów  kom unistycznych. Nie m ogą już nie 
p rzyznać , że Lenin p rzes ta ł istnieć w 
prak tycznej polityce.

„URLOPY", Z KTÓRYCH SIĘ NIE 
EWAKUUJE SIE, ZE STOLICY W

Pogranicze pol.-sow.. 18. lipea.
(= )  Z M oskw y donoszą: Z pow o­

du zupełnego w yczerpania  się w szel 
kich zapasów  surow ców , w ładze za­
rządziły zastanowienie ruchu pow ­
szechnie znanych teksty lnych  fab­
ryk  Konszina. R abana, tow. anoni­
mowego i iii., rozm ieszczonych w 
giów nem  środow isku przem ysłow em  
—  Serpuchowie. Zwolniono przeszło  
2? tysięcy  sta łych  robotników  tych 
fabryk. U rzędow o ogłoszono, iż... 
udziela sic w szystk im  pracow nikom  
dw um iesięcznego urlopu niby na 
„w yw czasy  letnie". Rów nocześnie 
ilość bezrobotnych w  P etrogrodzie  
z powodu zwinięcia nowych fabryk 

iw zrosła do 156.001) osób, w śród nich 
'p rzeszło  5KOOO członków  zw iązków  
zaw odow ych. W ładze, obaw iając się

„II. K u r je r  C o d z ie n n y "  z a jm u je  
s ię  s p r a w ą  K ła jp e d y , z w r a c a ją c  s łu ­
sz n ie  u w a g ę  rz ą d u  i s p o łe c z e ń s tw a  

'n a  tą  p ie rw s z o rz ę d n ą , ta k  b lizk o  n a s  
d o ty c z ą c ą  k w e s t j ę :

„Do P a ry ża  p rzybyw a obecnie dele­
gacja litew ska, celem p rzeprow adzenia 

'rokow ań z konferencją am basadorów  w 
'sp raw ie  K łajpedy.

...W K łajpedzie w szak  ścierają sie w 
p ierw szym  rzędzie in teresy  polskie, nie­
mieckie i litew skie, a F rancja, ze w zglę- 

idii na role. iaka L itw a, obdarzona K łaj­
pedą, zam ierza odegrać, rów nież ttie 
moż.c być w obec tej sp raw y  obojętną.

...Zamach litew ski na K łajpedę zai­
naugurow ał politykę ścisłej w spółpracy 
z Niemcami, politykę, k tó re j podstaw y  
zosta ły  zręcznie p rzygotow ane przez 
Berlin już. w czasie w ojny. Obecnie L it­
w a sta je  sic coraz czynniciszem  narze-

Pogranlcze pol.-sow., 16. lipca.
( = )  Jak  w iadom o, rząd sowiecki 

niedawno ogłosił „szeroką, bezwzglę 
dną amnestię" dla w szystkich Ro- 
sjan-nczestników wojny światowej,

, którzy jeszcze z tego czasu pozosta­
wali na terenie Francji lub gdzie­
indziej poza Rosją.

Dla pokierow ania akcją pow rotu  
■ tych Rosjan do „ O jczyzny", delego­
w ały  sow iety specjalna „ reepatrja- 
cyjną komisję" do Marsylii, gdzie

Zastępuje go. jak wiadomo, trjum wi- 
ra t: K amieniew, R yków  i Stalin, sek re ­
tarz  politycznego biura egzeku tyw y k o ­
m unistycznej czyli najw yższego u staw o­
daw czego organu sow ieckiej Rosji. P ia ­
stu jąc tak w pływ ow y urząd. Stalin 
spycha w cień Ramieniowa i R ykow a i 

najw iększe ma widoki na następcę 
Lenina.

Elekcia jego by łaby  zw ycięstw em  
lew icy bolszew ickiej, jak sadza w Mo­
skw ie, jednakże rrudno sch a rak te ry zo ­
w ać ęt lew ice. S ą to poprostu  ekstrem i­
ści, spozierający  w stecz ku epoce, w 
której komunizm szedł naprzód z roz- 
w ianemi skrzydłam i, a sprzeciw iający 
się teorji, zalecającej stopniow a likw ida­
cje kom unistyczne; polityki ekonom icz­
nej. w szczętej przez Lenina. I.eninizmu 
tego zw olennikiem  jest Stalin  w przeci­
w ieństw ie do k rassin a  i p raw icy  komu­
nistycznej. dążącej do stanow czego

WRACA. — BEZROBOTNYCH 
OBAWIE PRZED ROZRUCHAMI.

pozostaw ienia tych licznych zrozpa­
czonych rzesz robotniczych w  stoli­
cy, zarządziły  w ysy łan ie  w szystk ich  
bezrobotnych na koszt skarbu  do 
Stałych punktów  poprzedniego ich 
pobytu.

S y tuacja  w ew nętrzna  w  związku 
z głębokiem  przesileniem  przem y- 
słow em  znacznie się pogorszyła, 
w obec czego zaproponow ano tow. 
Rakow skiem u, k tó ry  — jak w iado­
mo zam ianow any został „polprc- 
dem " (przedstaw icielem  politycz­
nym  w Londynie — obowiązkowo 
domagać się wzmożenia i utrwalenia 
stosunków handlowych z Anglią i 
w ogóle z państwami zachodniemu 
p rzy tem  ma być w y w ierany  nacisk 
w  kierunku za in teresow ania  się Z a­
chodu eksportem  zboża rosyjskiego.

dziem zbliżenia rosyjsko-niem ieckiego, 
k ry jącego  w ielkie dla Polski niebezpie­
czeństw a.

O becny, sam ow olny sposób rozw ią­
zania sp ra w y  kfaipedżkiej. zaognia b a r­
dzo sy tuac je  m iędzynarodow a w e w scho 
dniej Europie, a szczególnie groźnem i n a ­
stępstw am i groy.i Polsce. To też  pozo­
staw ien ie  L itw ie suw erenności nad Kłaj- 
peda bez żadnych ograniczeń i w arun­
ków . m usiałoby pociągnąć za soba b a r­
dzo niebezpieczne konsekw encje".

W  tem miejscu organ pana posła 
D ąbrow skiego zw raca  się do min, 
S eydy  z apelem, aby  tej sp raw y  nie 
spuścił z oka. Jest z resz tą  tego 
pew ny, albow iem  energia i rozum 
stanu p. S cydy  zapew niły go i t. d. 
Zaś poseł D ąbrow ski jest człekiem  
dużej w iary  i dobroci...

ostatnio by ła  skoncentrow ana najlicz 
niejsza grupa w ojskow ych ro sy j­
skich. W szystkim  tym . k tó rzy  zga­
dzali się na pow rót do Rosji, komisja 
ta  udzieliła

uroczystej gwarancji 
bezpieczeństw a przed prześladow a­
niami po przybyciu  na teren  ojczy- 
_sty. Pod tym  w arunkiem został sfor­
mowany pierwszy transport takich 
„reemigrantów" w liczbie 500 osób 
i specjalnym  okrętem  skierow ano ich

w kroczenia na to ry  now ej polityki eko­
nomicznej.

Stalin jes t figura mato ogółow i znana, 
m ałom ów ny cichy, uchodzi za doskona­
łego w ykonaw cę ideałów  i Doieceń Le­
nina. Pozbaw iony indyw idualności, og ra­
niczony, bez Doiotu. nie do rów nyw a Le- 
ninowi. lecz przypuszczać można, iż kie­
row ałby  sie względam i praktycznym i. 
Jeżeli rząd  sow iecki poczynił u stępstw a  
na rzecz lorda C urzon‘a i Sow iety  uko­
rzy ły  sie przed jego ultim atum , p rzyp i­
sać  to należy w schodniem u um ysłow i 
Stalina.

W polityce zagranicznej zw ycięstw o 
jego p rzy  elekcji d y k ta to ra  nie spow o­
dow ałoby żadnych zmian. N atom iast w 
spraw acli w ew nętrznych  oznaczałoby 
zachow anie kursu Jeninowskiego tak, jak 
to  uchw alono już na ostatnim  kongresie 
kom unistycznym  w kw ietniu r. b. w 
M oskw ie".

Jo  Noworosyjska, dokąd tran sp o rt 
ten p rzyby ł tym i dniami.

W ładze sow ieckie „uroczyście" 
w ita ły  „naw róconych synów ", a ró­
wnocześnie miejscowa 

„czerezwyczajka" zaaresztowała  
przeszło 30 uczestników transportu, 
prawie w yłącznie byłych oficerów. 
O skarżono ich, że mieli uczestniczyć 
w  „białogw ardejskich organizacjach" 
W rangla. a co do „gw arancji am ne­
sty jnej". to nie m oże być d o trzym a­
ną. poniew aż „nieznano przeszłości 
tych am nestow anych".

Haniebny czyn ten w yw oła ł xviel- 
kie oburzenie w szystkich reemigran­
tów. którzy urządzili szereg demon­
stracyjnych protestów, żądając z.woi 
nienią uwięzionych. Odruch ten o- 
garnął rów nież i w szystk ie  organi­
zacje zaw odow e i -zw iązki robo tn i-' 
cze. S ta n o w c z a  p o s ta w a  w sz y s tk ic h  
tych organizacji poskutkowała, Miej­
scow y „islpolkom,'‘ w y d a ł rozporzą­
dzenie o zwolnieniu uwięzionych, 
jednak pod „opieka i gwarancją bła- 
gonadeżnych-‘ tow arzyszy, bow iem  
zw olnionych jeszcze czeka „sądowa 
rozprawa" pod zarzutem „czynnej 
kontrrewolucji.

Incydent ten jaskraw ić  ch arak te ­
ryzuje prawdziwa w artość aktów  
amnestyjnych, które rząd sowiecki 
obficie ogłasza co pew ien czas w je­
dynym ceiu... dostania w sw e łapy 
coraz nowych ofiar...

(st) R uchliw y Z arząd O kręgow y 
Związku b. ljęgjonist&w w S tan isław o­
wie, do k tórego  należy w ojew ództw o 
stanisław ow skie i tarnopolskie, rozw ija 
sw ą  działalność na  całej linji. Nowo 
stw orzony  Z arząd p rzedstaw ia  się dziś 
w następującym  składzie: Jodłow ski p re ­
zes. insp. Pieniążek zastępca  i referen t 
personalny. Uchm an sek re ta rz , zaś  p. 
Pelc, dyr. Kochański i dr. Lax iako 
członkow ie Zarządu. W  ostatn ich  cza ­
sach stw orzono  w łasną bibliotekę, o- 
t w orz oto kasę  pożyczkow ą d la  nie­
zbędnie po trzebujących członków , jako- 
też zapoczątkow ano w łasną koopera ty ­
wę. R ów nocześnie Z arząd w ydzierżaw ił 
od m agistratu  restau rac ję  s f '  ptirku m iej­
skim im. S ienkiew icza prow adząc ją 
przez sezon letni \vc w łasnym  za rzą ­
dzie. P am iętając o  zbliżającym  się dniu 
6. sierpnia, postanow iono w dniach 5. i

...I rozpoczęły  się upalne dnie lipco­
we. O ślepiające słońce zalew a ulice i 
place, p rażąc  ogniem m ieszkańców , ne­
gliżujących się coraz więcej. Pachnie 
słodką, upajającą wonią lip park  Kiliń­
skiego. O pustoszało Corso. Lwow ianki 
na odlocie! M łodzież akadem icka i szkol­
na rozbiegła  się po Polsce. Kto m oie 
i ma w iększą styczność  z Mamonom, u- 
cieka gdzie rośnie pieprz lub „magnolii 
piękny krzew ", albo też  zgolą do Brzu- 
chowic. Lw ów  osm ętniaf. s ta t sie senny 
i ociężały, w itając każdy  now y dzień 
staropolskicni „Psiak rew ! znow u upał!" 
1 jedynie w ieczoram i grom adzą sie w 
handclkach śniadankow ych, przy  ..bom­
bce" arcypodtcgo G am brynusa ci, k tórzy  
ostali. O statni mohikanie sw oich obo­
w iązków . „ciemne plam y" alias murzyni 
życia, których jaśniejsze połow y „leczą 
sic"  w K rynicy, akopanem , czy nad mo­
rzem , kędy kró lew skie  sionce przew ło­
ka ich cudne, przepyszne ciała em alją 
z ło to-bronzow a... Spraw iedliw ym  bo­
wiem jest podział ról w życiu i wielkim 
jes t Atłach! O. piękne panie! K iedy p rzy  
pom ocy słońca, św ieżego pow ietrza i 
m łodego, tęgiego przyjaciela domu po­
w rócicie do sił. nic zapom nijcie o nas...

C harak te ry stycznem  jest, iż wiele 
osób interpelow anych o m iejsce letniego 
w yjazdu, objaśnia z niedbała grandezza 
py tających , iż jada do K arlsbadu, O sten­
dy, na R ivierę. S po tyka sie ich później 
p rzez  om yłkę w Janow ic. Sadow ej W i­
szni albo w W innikach...

— W szyscy  sie rozjeżdżają  — rzecze 
w czoraj do mnie pew na bogini o tw a rzy  
greckiej a duszy m łodego cielęcia. — 
A pan się k iedy rozjeżdża?

— Ja. o piękna! Ja  jestem  dziennika­
rzem . Ja mogę sobie najw yżej kupić 
butelkę ek strak tu  leśnego i rozpylić go 
w mej m ansardzie.

A w ów czas z jej cudnych, różanych  
ust. w k tó rych  kacikach obrał sobie sie­
dlisko czarow ny  uśm iech, w ybiegło  sło ­
w o sk rzyd la te , wonne, pełne głębi i sub ­
telnego w dzięku:

— Najgorzej.!.
U rocze sa  te lw ow ianki. Lecz trzeba 

z niemi żyć w  zgodzie.' K obieta jest po­
tęgą. W ie o tein najlepiej A dw entow icz, 
k tó rego  ona zam knęła n aw et w „O jcu" 
w kaftan  bezpieczeństw a.

Sep.

NA R Z E C Z P O S P O L IT Ą  P O L S n Ą  '
GENS i JsKA w Wars. a w p
O D D Z IA Ł  L W Ó W , T rz e c ie g o  M aja  15.

korespondenta),

(>. sierpnia br. urządzić w S taSisiaw ow ie 
zjazd całego O kręgu z następującym  
p rog ram em :

5. sierpnia. Zbiórka uliczna i sp rze­
daż nalepek, popołudniu koncert Mu­
zyki Kolejowej w parku miejskim, w ie­
czorem  zaś „H erbatka" w sali kaw iarn i 
„Union" z n iespodziankam i

6. sierpnia: P ow itan ie  gości 7. T a r­
nopola, S try ja  i C zortkow a, nabożeń­
s tw o  w kościele, o tw arc ie  Zjazdu w sali 
Sokoła, lub R ady P ow iatow ej, w spól­
ny  obiad, o tw arc ie  w y staw y  legionowej 
w sali Sokoła. U roczysta  Akadem ja. .a 
w reszcie w ieczorek  w sali K asyna M iej­
skiego.

P race  przygo tow aw cze są  już w  peł­
nym  toku i spoetztewać się należy , żc 
w zniosła ła  u roczystość  w ypadnie na­
der okazale

I i i - I i  Jjtri R S  3 nastrojow y sensacyjny dramat, amerykański w 6 aktach
Ł i ’ Jo I « ł  1 Nadzwyczajna technika zdjęć D ram at osnuty na th-

•zagadnień życia pozagrobowego. 469 i
J i r'jf B w  X* ■ TW*

Pilnujmy naszych praw w Kłajpedzie.

Zapewnili repatriantem  amnestię
a teraz chcą ich wieszać!

M i i i  i e  6-00 s i e r p  * S i u i s M .
UROCZYYSTA. AKADEMJA. — OTWARCIE WYSTAWY LEG JONOWEJ.

(Od naszego
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Taryfy kolejowe znów W 4  poJwysźzona,
W arszawa. (AW.) ] 'aństw ow a R ada 

K olejowa w ypow iedziała  się za podw y­
żka tary fy  osobow ej na kolejach pań­
stw ow ych  od h  sierpnia br; o 33/ś% ,

zaś ' i r \ f y  towarowe: od 15 sierpnia o 
100%. U chw ały R ady Kolejowej będą

rek to row i i jego żonie nic w y s ta r­
czały w idocznie dochody w obec 
■wystawnefed (życia a gdy*1 sie .po­
wodzenie skończyło, a  pi Meller nic 
chciai dołożyć, zab ra ł jednego dnia 
rzeczy, żonę i psa, w yjeżdżając z c 
S try ja  i zostaw iając zarw anych  a r­

tystów  na lasce O patrzności. Obec­
nie. opuszczeni ak to rzy  muszą ©rzez 
'ca ły  tydzień grać na t. zw. „dział", 
zanim w yjadą aa  inne, bardziej 
uczciw e engagem ent, zaś przeciw 
ji. M e'A row i zostały  w ytoczone do­
chodzenia.

rozpa tryw ane  jeszcze na Dosiedzwim R a­
dy m inistrów .

g d a ń s c y
wyzyskują bezczelnie polskich em'qrantów.

Gdąfisk. . (AW.) ..Dziennik G dański11 
donosi- Od dłuższego czasu doctiodzą 
nas skarg i em igrantów  z Polski na nie­
słychany w yzysk , jaki uprawiaia Niemcy 
w obozie gdańskim. Za najmniejsze! u- 
sługi żąda sic kilkadziesiąt ty s ięcy  m a­
rek, za uchylenie od desynfcckji 10 do-

I  Lo7annie o s i a g n i i o  o s ia t e c z n e  porozumienie
Lozanna. (PA l .) Porozum ienie osią­

gnięte wczoraj w nocy m iędzy aliantam i 
a Turcją d o ty c z y . następu jących  sp raw : 
i) aljanci maja p raw o  w raz ie  no trzeby  
zatrzym ać na w odach tureckich po jed­
nym krążowniku i po 2 torpedow ce aż 
do końca grudnia 1**23 r. JŁ śtlj konw en­
cja w sp raw ie  cieśnin do tego term inu 
'nie zostanie ra ty iikow ana, to  układ  ten 
bedzie uważany za rozwiązany. 2) Żą­
danie w sp raw ie  generalnego zarządu  
koleji bedzie podtrzymane, jeże lib y  Tur­
cy zam ierzali koncesje kolejow e udzi o- 
ne Tow arzy s tw u  C hestera  w ciągu 5 lat 
oddać innemu konsorcjum , to generalny

Z ziem5 stanisławowskiej.
O napraw ę dróg w S tanisław ow ie 

•siara się usilnie m agistrat, lecz z pów o- 
‘du braku  odpowiednich itm dulzów , musi 
zwolna realizow ać sw e  plany, nie nio­
są c  jcunym  rzutem  stanąć  na odpo­
w iedniej w yżynie. O statn io  Z arząd  m. 
S tan isła w o w a zloży t w kw ietniu br. w 
Min. P ra c y  i Rob. Publicznych koszto ­
ry s  na odbudow ę d róg  w w ysokości 
2,250.000.000 mk. z  p rośbą o w y asy ­
gnow anie odpow iedniej kw oty . Spraw a 
została  za ła tw iona dopiero w  lipcu b r 
z tern, ż e  m ag istra t o jrzym ał 50 milio­
nów. Musi on jednak na  w ypłacenie tei 
gotów ki czas jakiś poczekać. a_ wów - 
czas w yasygnow ana: sum a odnośnie do 
zam ierzonych robót nie będzie już przed 
s taw iała  absolutnie żadnej w artości 

W alne Zgrom adzenie Tow . „T ea tr  
im. Al. lir. F red ry" w S tanisław ow ie, 
odbyło się ub. so b o ty  decydując ztio, 
vyn o  losach tej niezw ykle ważne} pla­
ców ki na K resach W schodnich. Po od­
czytaniu protokołu, zdania relacji z ze­
szłorocznej p racy  i udzielenia ustępu­

jącem u W ydziałow i absolutorium , p rz y ­
stąpiono do w yboru  now ego W ydziału, 
w skład k tó rego  pow tórn ie  weszli przez 
aklam ację: inż. Kocminśk. (prezes), dr. 
Popław ski (zastępca) i Specłfł (sek re ­
tarz). Ja  ko członków  w j urano; po, A- 
dam a, G hudzikew icza, ko rczow skiego . 
Porte ra. W chińskiego i Z ajączkow skie­
go. Zestaw ienie p racy  w zeszłym  sezo­
nie dały  efekt niezw ykle dodatni, k tó re ­
go też należy spodziew ać się i w  roku 
przyszłym  w obec w aloru  osób k ieruią- 
c jc łi. k tóre  z catem  poświęceniem, się 
oddają sw e usługi dla rozw oju sztuki 
polskiej i stałe? sceny n a  kresach  R zecz­
pospolitej.

P a n  J y r e k t o r  u c iek ł.
(Nowa afrra p. Mellera ) , k

1 (CM naszego korespondenta.) S

■ Ł- - ’ Stryj, -w fipcu.
(sL) W  wielu m h stach  M ałopol­

ski znany jest ogólnie jako dy rou ter 
k-łbarsskp p. Alfred Atelier, człow iek 
handze elegancki i ułożony, zysku­
jący  sofcie od p ierw szego w ejrzenia 

py c ip a jję . klienteli. Otóż ten p. Mel­

ler byl ostatnio dyrektorem  scenki 
kabare tow ej „Rozm aitości11 w  S try ­
ju, g rając  na sa.b lsJb w  ogrodzie ka­
w iarni „W iedeńskiej". Zdaw ało się 
początkow o, że  in teres idzie, gdyz 
program  byl w cale dobry  i na,wet 
uczęszczany. Jednakow oż punk dy-

Fafoloe i ,
larów  i t. p. Tou, k tó rvm  przem aw iają 
Niemcy do em igrantów  polskich jest nie­
słychanie szorstk i i arogancki. Czas naj­
w yższy . aby  porrr.yjiano nareszcie  o za- 
n row adzeniu  kulturalniejszych stosunków  
w gdańskim  obozie em igracyjnym .

z a r z a d  m i a s t a  t o c z y  r o z p a c z l i w ą  w a l k ę  z  g r o ż ą c y m  d e h c y -
TEM.

(Od naszego korespondenta).

zarząd  koleji ma p raw o  zabiegać o te 
koncesje. 3) To sam o odnosi sie do to ­
w a rzy s tw a  W ickers A rm strong. 4) P o ro ­
zumienie w sp raw ie  tureckich terenów  
naftow ych nie nastapiio. N atom iast dele­
gacja Anglji og ran iczy ia  się do złożenia 
ośw iadczenia, że zastrzega sobie prawo 
w ystępow an ia  w obronie in teresów  tu­
reckich terenów  naftow ych. W  ten spo­
sób doszło do definitywnego układu, 
k tó ry  na kuńcow em  plenarncm  posiedze­
niu trzeciej komisji bedzie oficjalnie po­
twierdzony. Podpisanie ma nastąpić 
z początkiem tygodnia, praw dopodobnie 
w e w torek .

Z kroniki tea tra lnej. 1 ea lr im. hr. 
O e d ry  w S tan isław ow ie przygotow uje 
obecnie szereg  gościnnycn w ystępów  ;ro 
m iastach w okolic; S tan isław ow a, na 
afisz dając najnow szy repertuar i naj­
lepsze siły  sw ojego zespołu. _ K ierow ­
n ic tw o  im prezy  objął p. Stefan Kor- 
czow ski, zaś reży se rie  znakom ita a r ty ­
stka  pni W osrtrowska. R eżyser tea tru  
p. Zbigniew  O rw icz. w ykorzystu jąc 
swój dw um iesieeny uriop. w yjechał na 
gościnne w ystępy ; św ięcąc w m iastach 
M ałopolski w ielkie tryum fy , jako ak tor 
i recy ta to r.

Ciekawa praktykę uprawiają nasze 
banki, nic realizując bezpośrednio >rzy- 
znanych pożyczek, czy  subw encji. Z w yk 
le m iędzy przyznaniem  tychżfc, a w y ­
p lata , choć w arunki pobrania gotów ki 
są na tychm iast w ypełniane, upływ a 
czas ki i ku m iesięcy, przez co w artość  
i celow ość odnośnych m aleje. Na fakt 
ten  sk a rży ł sie iuż niejednokrotnie Za­
rząd m iasta  S tan isław ow a i zupcłn.ie 
słusznie, gdyż tego rodzaju prak tykam i 
daleko nic zajdziem y w rozw oju pań­
stw ow ym  i ekonomicznym.

P odw yższen ie  opłat. Z arząd m iasta 
w S tan isław ow ie przygotow uje pod­
w yższenie w szelkich c p ła t gminnych, 
k tó re  na  icdtietu z najbliższych posie­
dzeń m ag istratu  zostaną uchw alone i od 
dane w y ż s z y m  w ładzom  do załatw ienia.

YV Kołomyji c isza nasta ła  z chwilą, 
gdy 49 pp. odm aszerow ał do Pcczcui- 
żvna na  kiTkifurfetcKimowe ćw iczenia. 
Gdzieniegdzie ty łko  widnje sic ofice­
rów  f żołnierzy  48 pp. ze S tan isław o­
w a, k tó ry  w ysła ł tam  jeden batalion 
pod dow ództw em  kpt. A rtura  Poilaka, 
jako załogę.

Rzeszów W.|lipcU.
(Z. 0 2  Dztęk* prezesow i zarzadu  m ia­

sta  Dr. Krogulskieniu i dyr. Szaynow - 
skiemu zdołaliśm y zebrać garść  szcze­
gółów  w iarygodnych o gospodarce miej 
skiej R zeszow a, o k tó rym  n ieste ty  z a ­
pom niały pisma Zachodniej Małopolski. 
A okazuje się, żc in terw encja  p ra sy , w 
ty iu  w ypadku jes t niezbędna, gdyż cho­
dzi o przypom nienie Rządow i, że w szv- 
sl.kicli należy trak to w ać  rów nom iernie. 
R zeszów  bowiem w roku bieżącym nie 
otrzym ał żadnych subwencyj rządo­
wych, a zaciągnięte pożyczki w ynoszą  
zaledw ie 25 miijonów iMfep. G dy na po- 
czątKU roku prelim inow ano budżet w 
w ysokości 534 miijonów, z czego sam e 
prace urzędników  m iały w ynosić 206 
miijonów Mkp., okazało się, żc już w 
dniu 26. kw ietnia p lace w zrosły  o 160% 
i obecnie dalej gw ałtow nie w zrastają , 
sum a zaś w ydatków  ogólnych w zras ta  o 
300%. W  lipcu na w yp ła tę  sam j ch pen- 
sy j m ag istra t potrzebuje 70 mil.ionów. 
bez zakładów  przem ysłow ych, a dochód 
ogólny za p ierw sze półrocze wynosi za­
ledw ie 600 miijonów Mkp. Z aznaczyć 
należy, ze do tychczas nic w strzym ano 
licszcze żadnej w y p ta ty , dw ukrotnie ty l­
ko ra tu jąc  się pożyczkam i w ckslnw em i. 
Jak  w ykazuje prelim inow any budżet do 
końca 1923 r. bez niezbędnych inw esty- 
cyj na sam e ty lko  nieomal gaże potrze­
ba 2,140.000.0110 mkp na pokrycie zaś 
tejże, sumy z uw zględnieniem  \. see ik id i

opłat i oszczędności M agistrat dysponu­
je 1 miijardem . Grozi w ięc uieiuiisiiiony 
deficyt..

B olączką m iasta są rów nież t. zw. 
czynsze koszarow e, k tó re  obecnie po­
winny w ynosić dla gminy około 60 mil­
ionów , ą. tym czasem  sięgają rocznie 
śm iesznej sumy 70 tysięcy , t. tu . tej sa ­
mej dosłow nie w ysokości, co przed w oj­
ną. W cfsko natom iast u rządzą  w kosza­
rach  m ieszkania, odnajm uje je sw ym  o- 
ficeroin, czy  podoficerom , zą umówio­
na sumą i nietyiko, że pokryw a koszta 
czynszu płaconego m agistratow i, ale je­
szcze w setnych  procen tach  zarabia, na 
ezem znowu traci gmina. Do tego dalej 
po trzeba  doliczyć i to, że m iejscowyjgfar 
nizon dzierżaw i od gminy 20 morgów 
gruntu na  plac ćw iczeń, płacąc za to 900 
(dziew ięćset) M kp.' czynszu rocznego 
W ydatnie też  daje się odczuw ać brak 
mceszkań którego  uzm ysłow ieniem  jest 
częstokroć w idok całych rodzin rozlo­
kow anych z rzeczam i pod gołem nie- 
bem.

fełowem Z arzad m iasta toczy  rozpa­
czliw ą w alkę z grożącym  deficytem , nie 
znajdując znikąd pomocy. A przecież 
p. posłow ie i senato row ie  powinni w 
tym  w zględzie przynieść w ydatną in ter­
w encję u rządu zdając sobie chyba % 
tego sp raw ę, że bodaj jedna większa 
subwencja mogłaby pracę nad rozw o­
jem miasta pchnąć normainym torem.

(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, w  lipcu 
(st.) C ały  S tanisław ów  w strz ą ­

snęła głęboko w ieść o tragicznym  
w yioadfc, k tó ry  rniaf miejsce na 
dw orcu kolejow ym , pociągając za 
snjbą now ą ofiarę iw osobie ś. p. Mie­
czysław y Rojek. D enatka, k tó ra  ja­
ko ofiejantka 'pocztowa w ysz ła  o g. 
10-tej w iecz. z w oźnym  na peron, 
celem odebrania poczty od p rzy b y - 
v ającego pociągu, została przez lo­
kom otyw ę tegoż chwycona za suk­
nię w  chwili, guy w ydaw ała w oźne­
mu polecenia, wtłoczona pod koła 
i rozszarpana., chociaż rozpaczliwie 
broniła się w odnośnej chwili przed 
pewna śmiercią.

Jak  stw ierdzają  naoczni św iad­
kowie, pociąg wjechał -bez żadnego

ostrzeżenia, czego nawet denatka, 
z racji sw ej Siużby do tego p rz y ­
zw yczajona, abśokrtnie nie zauw a­
żyła . Śp. M ieczysław a Rojek pozo­
staw iła 56-cio letniego ojca Franci­
szka; em ery ta , k tórego  b y ła  podpo­
rą. To też ojciec denatki w ytoczył 
kote/i p roces o odszkodowanie, sp ra ­
w ę zaś prow adzi ogólnie znany o- 
Lrońca stan isław ow ski dr. Erazm  
Orski, m ajac nadzieje pom yślnego 
rozw iązania sporu, na podstaw ie nie 
zwiy8.de oufltego m ateria łu  dow odo­
w ego, i.ż śp. M ieczysław a Rojek .po­
niosła Śmierć podczas peinieria służ­
by nie z własnej w iny. Sprawa ba 
cizi w mieście niezw ykłe zaiuterc. 
sow anie.

Wyoleszlia ofńnazjłlna ze Stanisławowa.
D i)  Dzięki micjat. ,'vłe grona profe­

sorskiego gimnazjum m atem .-przyrod. w 
S tan isław ow ie , w yjechała w ubiegły po­
niedziałek w ycieczka uczniów  tegoż 
gim nazjum na w ycieczk i po całej Poisce. 
Na czele stanęli prof.: Rosenbaum , Wo- 
lański i Sm oter, w ioząc 32 uczniów  w y ż­
szych k las na zw iedzę lie rodzim ych za ­
by tków  i pam iątek. W Utą/iic podróży 
jest W ilno. W arszaw a, bódź, Poznań, 
Hel. Gdańsk. K raków , k y ó w  i w iele in­
nych pięknych m iast Poljpki.

Z p raw dziw ą radością patrzy ilśrm  na 
młodzież, k tó ra  z u.śmiechnictem i rado- 
śnem  obliczem p rzygo tow yw ała  sobie 
s ia tą  k w a te rę  w dużym  trzyosiow ym  
w agonie, przydzielonym  w ycieczce na 
ca ły  czas podróży. D źwięk mandolin, 
w eso ła  piosenka rozbrzm iew ała wokoło, 
a studenci cieszyli się jak dzieci na

wspomnienie wrażeń, kióre ich czekają. 
Obszerniejsze sprawozdanie z wyciecz­
ki podamy po powroc.e tejże, na podsta­
wie pamiętników, prowadzonych przez 
p. Bandrowskicgo i Góreckiego.

O I  & f  d a .
bIE łT )/ ZURYCHSKA.

Zurych, RAT). N ,tov ani" wsternie 
z dnia 1S. ljpcr b. -.: BcrUr 006.24: Ho- 
landja 225 i nół: N owi York 572; Lon­
dyn 26.28, F a ry ż  33.45; M edfołan 24-52; 
P rag a  17 pór budapes",t 6 i oól Bu­
k a resz t 2.95; Beh r=.d 6.05: Bofja 5.15; 
W arszaw a 000.45; W iedeń 0,00,80 i trzy  
czw arte ; A ustr. stempl. 0.0031 i jedna 1
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Wiadomości z Truskawca.GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a. (PAT.). N otow ania 

końcow e z d 18 Iipca br. D olary  
Barier. 122, kupno 123, sprzedaż 121, 
m arki n i^ iź  0.49, dolary drobne 

fejw .Pjo, Kupno 121.500. Czeki: Bcl- 
_j£ja 5S70. kupno '5930, sprZCdaż 5840, 
Berlin 0.50, kupno 0.51, sprzedaż 
(i.49. Gdańsk 0.50, kupno 0.51. sprz. 

•0.49, Londyn 564.750, k. 570.7'0, sp. 
,558.750. Nowy Jork  1«3! Jk. 124, sp. 
122. P a ry ż  7150, kup 7220, s©. 7CtoO, 

!S.nw ajcaria 21.500, kup. 21.700, sp. 
'‘4I..U o. \Yic<Jcń 1.65, kup. 1.67, sp. 
1 .0,1, W iochy 5270, P rag a  3685.

KURSA P. K. K. P.
Dziś P . ‘K. K. P .  płaciła za: m arki 

1 niani. 0.40. dolary czeki i p rzekazy  
l i r  ‘500, — banknoty 117.000, L-ki 
i 2-ki 115.500, dolary kanad. 112.365, 
frarłld  frane. 6.880, iranki belg. 5.720, 
frąbki szw ajc. 20 550. funty szterl. 
541.000; liry 5.075. gurdeny holend. 
46.25*3. korony  szw edzkie 31.270, ko­
nny duńskie 20.610, korony  norw e­

skie 19 100, korony czeskie 3.520, 
korony ausir. 1.55, / lo ty  poi. 17.00.),

GIĘLUA WARSZAWSKA.
W a'■sza w a. (Fel. Wl.) IJ). Na dzisiej­

szej giełdzie w arszaw skiej tendencja, 
.dla w alut zagranicznych i dew iz zw yż­
kowa.
1

GIEŁDA NIFO! IC fALNA,
> Wczoraj przedpołudniem  tendencja 
‘spokojna, popołudniu zw yżkm va, do Wie 
Jęzora dolary podrożały  o 300<J punktów - 
1 Dolary am er. 141 do 142000 1 i 2-ki 1-10 
do 141000, kanadyjskie  127 do 1280U0, 
m arki niemieckie po 100 i 3Q 0.7U do
0.7p,’ po IG'000 0.85 do 0.90, . nys. st. em. 
GIO do 5.20, naw  etri. 0.72 do 0.75, lejc 
000 do 620 korony czeskie 46oo do 47oo-.

Z łoto: 20 kor. ó 10—620000; 20 fran- 
kjjw ki 575—590000 : 20 m arkćw lri 650 do 
680000: 10 rubli 700—72-uoon

S reb ro : Koron, au str. 10700— 10800M; 
7 kor. 55— 56000: F loreny 27500—Z8000: 
Ruble -18600 -49200; Kopiejki za rubel 

-22—22500: Leje 10500— 10600.
GIEŁDA ZBOŻOWA

Ruch na giełdzie dalej s łaby . O- 
góiny obrót 55 ton. W  zbożu tw a r-  
detn i jęczmieniu znaczna podaż bez 
popytu. O w ies poszukiw any. T en­
dencja zniżkow a — usposobienie 
w yczekujące.

Km l i s k a ,
Lwów, 19 'ipca. 

Znowu nodwYżka elektryki, gazu  
i tramwaju. J a t dochodzą nas wieści, 
ulegnie op ła ta  za e lek tryczność  już 
,w najbliższych dniach około 20-sto- 
p rocentow ej podw yżce. B ilet tram ­
w a jo w y  w prost kosztow ać będzie 2000 
n f e  W rów nym  stosunku podskoczą 
ceny pf-rsiadek. biletów dw orcow ych  itp 
Komisja gazowa: uchw aliła podw yższyć 
ecnc r a a  na 4020 rnk. za m. sześśc. 
btn u zytean na retro przezn.-.c.renie.

(d.) N iezwykła kradzież w  tram­
waju Wczoraj rv tramwaju KD. na gtó- 
wuvt3 dworcu koiejow ym w siadał n. J. 
ijarkiew łez starszy komisarz magiscra- 
;tu. W e-zasie tego w ścisku jakiś złodziej 
■wyjął ara z krawatki złotą szpilkę z 
wielkim żółtym ametystem.

(cL) Aresztowanie awanturnicy. Poli­
cja aresztowała wczoraj niejaką Frydę 
Wittrmu. Uczącą lal 17. Ona to w yw ola- 

fła wielka awanturę i w ybiła szybę, war 
toścl 25O.00P marek na szkodę dr, Józefa 
5Kohna, sekretarza Centralnej komisji 
sierót woćennych przy ul. Kazimierzow­
sk iej J. 20.

(d.) Letekła inu żona. W asyl Hajda­
macki zajęty w  Państw owym  Zakładzie 
obróbki drzewa za rogatka stryjską. do­
niósł wi-zoraj do policji, że przed trzema 
tygodniami żona jego. Wiktorja. licząca 
ła1 24, uciekła z domu z jakimś niezna- 
eyns rou m ężczyzną. Policja stwierdziła  
(■— że pani HąklamacJ a uciekła z pew - 
fn;n! ndeszkańcer. Porszny obok Giinnej 
Nswarjj iwarnnn powszechnie „Szpona- 
jpein',

(Stb.) 9  ezon głów ny w Truska- 
wcu rozwija się bardzo pomyślnie i 
pod względem  frekwencji p rzew yż­
sza rok ubiegły. Na dalszy sezon 
jest już znaczna liczba zgłoszeń mie­
szkaniow ych nictylko w  budynkach 
zakładow ych, lecz także w pensjo­
natach i p ryw atnych  w illacn. Jest to 
niewątpliw ie zasługą w łaściciela T m  
skaw ea p. Ja rosza , k tó ry  me szczę­
dzi starań , ni zabiegów , aby  k u ra ­
cjuszom zapew nić w szelkie możliwe 
w ygody. Środki żyw ności podroża­
ły, ale drożyzna wcale tu nie jest 
w iększą od d rożyzny  \v wielkich mia 
stach. a łatw ość aprow izacj jua w i­
doczna. Łazienki i zdroje funkcjonu­
ją bez zarzutu, spraw niej niż w la­
tach poprzednich. — Zasługą Z arzą­
du je-st. że hotel zdrojow y .,Postój“ 
me jest za ję ty  p rzez kuracjuszy, ty l­
ko jest na to. aby  p rzy jezdny chw i­
lowo m ógł zualeść mieisCe do w ypo­
czynku. P iszący  te słow a dow ie­
dział się o najbliższych pianach in­
w estycyjnych  p. J a ro sza , które przy  
znanej jego energji będą tiiezav ou-

(d.) W czoraj w e w si S ta re  Sioło 
koło L ubaczow a wisku-tek nieostroż­
nego ołbchoid/.enia, .się z ogmem w 
stolarni M ikołaja K uźniaka, i>u w stał 
pożar. W  jednej chw ili ogień objął 
c a ły  dom, a rów nocześnie szalejący 
w icher prze.riiósł płom ienie na są ­
siednie budynki.

Z powodu wielkiego w jatiu , k tó ­
ry  w  tym  czasie panow ał p raw ie  
przez dob rą  godzinę, oSieii przenosił
się z jednego gospodarstwa na dru­

id) Aresztowania. W czoraj a resz to ­
w ano P io tra  C hcdow ańca, k tó ry  skrad ł 
rożnego rodlzaiu p rzybo ry  fotograficz­
ne n a  szkodę sw ego  chleDociawcj Józeia  
N iedźw iedzia p rzy  ul. Kopernika 1. 17. 
iów nież  a re sz to w an y  zosta ł Eljaszj 

B aiusz z Ż elechow a W ielkiego, p rzy ­
trzy m an y  ze Skradzionym  koniem na 
szkodę nieznanego w łaściciela. W resz­
cie do a .e sz to w  policyjnych dostali się 
14-letni Jaikób S chorr i 18-letni A lbert 
O czcret, k tó rzy  z kieszeni Jana, Koło­
dzieja, m ajstra  sto larsk iego  przy  ul. Sw. 
Józefa 1. 5, Skradli 250.000 mk.

(d) K adzież bielizny Jak iś w łam y­
w acz dosta ł się jyczoraj do zam knięte­
go m ieszkania L eona Kaufmana, p rzy  ul. 
Reja 1. 9, z k tórego  skrad ł dużą w alizę 
z bielizną, w yrządzając bardzc znaczną 
szkodę,

_(d.) Znana o s z u s ta , blatniczka i zło­
dziejka, K atarzyna T raczuk. zam ieszkała 
p rzy  ul. Ruskiej I. 6, znow u dosta ła  się 
do aresz tów  policyjnych. M ianowicie do­
puściła sie na o szustw a na szkodę Jó ­
zefy  Lew ickiej, zam ieszkałej w  Żółkwi.

Id.) Matka prosi o ukaran ie  syna. 
i-rzy  ul A snyka 1. 11 m ieszka niejaka 
Antonina R etti igerowa. W czoraj o sk a r­
ży ła  ona w policji sw ego  syna W iktora  
o kradzież  dużei chustki z jej niezam- 
kniętego m ieszkania, p rosząc  o p rzy k ła ­
dne ukaran ie  złodzieja. D odać należy, że 
a resz to w an y  R ettinger liczy la t 32.

(d.) Kradzieże bielizny U biegłej nocy 
z p raczkam i p rzy  pi. Kapitulnym  i. 3 na 
szkodę Lipy Scnutzm ana skradziono 
bardzo  wiele bielizny. Policja w yśledziła 
sp raw czyn ię  tej k radzieży  w osobie Pau- 
liny D rew m akow ej, k tó rą  a resz tow ała . 
R ów nież w czoraj do a resz tu  dosta ła  się 
H ele.ia M udryków na. k tó ra  dokonała 
k radz ieży  bielizny „a szkodę Jakóba 
A ckerm ana przy  ul. Legionów 1. 39.

(d.) W łam anie. U biegłej nocj* w łam y­
w acze dostali się przez okno do m iesz­
kania  Józefy  Iw anickiej p rzy  uh C etna- 
row skicj 25. Z abrali oni różnego rodzaju 
garderobę, b iżuterie o raz  dw a stoję z , 
borów kam i, w yrządzając  szkodę na kil­
k a  milionów.

nie zrealizow ane i postaw ią zakład 
na stopie bezkonkurencyjnej z „bu­
dam i'1 zagranicznym i, jak Naulieim, 
Badgastein, W iesbaden itd

W prow adzone w tym sezonie ró ­
żne innowacje św iadczą także doda­
tnio o staran iach  w łaściciela. k tó ry  
Oprócz doskonałej o rk iestry  zdrojo­
wej ożyw ił tegoroczny  sezon dla ż ą ­
dnych rozryw ek pozyskaniem  do­
brze zorganizow anego tea tru  letnie­
go pod dyrekcją H enryka Cudnow - 
skie-go. — D ano znane z ostatnich 
■Seksów sztoki 'Nieodemiogo „Św ide­
rek". G rzym ały-S iedleckiego „Snb- 
lokato rka" i farSę w  trzech ak tach  
Henneciuma i W e b e ra .„C z y  jest coś 
do oclenia i inne sztuki jak ..C zysty  
in teres", „M uszę go zdradzić" i t, d. 
W szystk ie  sztuki grane bvN  przez 
a rty s tó w  bez zarzutu  i zosta ły  po­
w itane z uaieżiiem uznaniem.

W  poniedziałek dnia 16 bat. po­
południu spadł w  okolicy Stebnika 
koło T ruskaw ca 30 m inut trw ający  
grad wielkości o rzecha w łoskiego, 
k tó ry  w yrządził wielkie szkody.

Sie, taik, że w  ciąght dw u godzin 
spaliło się 3J gospodarstw całych,
w  fcni wicie rzeczy  i b yd ła .' O ra ­
tunku nie by ło  m ow y, gdyż ogień 
■/, w ielką szybkością przenosił się z 
'budynku na budynek, a nadto  gmina 
— Chociaż jest dużą — bit; posiada 
ani jednej sikaw ki.

W edle sporządzonego spisu p rzez 
iponcję pansiRty.ową, szkoda w  tej w si 
sięga p raw ię 7 m iliardów m arek  poi' 
skicli.

C horoby w eneryczne. U n iw ersy te t 
L udow y w e L w ow ie rozszerza  sw ą  p ro ­
pagandę na prow incję.

Od piątku. 20 lipca rozpoczyna w  S ta  
n isław ow ie W .,kinie ,W arszaw a"  sze­
reg  przedstaw ień  film owych. W ysw ic- 
tlany  będzie piękny, pouczający film p. 
t. „C horoby w eneryczne" objaśniony 
prelekcjam i lek a rzy  Pow iatow ej K asy 
C horych w S tan isław ow ie. W e L w ow ie 
lilm ten  b y ł w yśw ietlany  przez  14 dni. 
Bez p rze rw y  grom adziły  się tium y słu­
chaczy, oczekiw ać zaś należy, że z tej 
rzadkiej sposobności zechcą sko rzystać  
m ieszkańcy S tan isław ow a, by zapoznać 
się z przebiegiem  i skutkam i tych  cho­
rób.

T  K R A J C r .

Katastrofa kolejowa ncd Krakowem.
N a stacji P odgó rze-P taszów  nastąpfto 
15. bm. zderzenie diwu po d ąg ó w  to w a­
row ych. Kontuzje doznał jeden z paia- 
czów . Zniszczeniu uległo kilka w ago­
nów  z \ ęglem, szkłem  i chemikaliami.

Eiulandczycy w K rakow ie. W czoraj 
p rzy b y ła  do K rakow a w ycieczka finlan­
dzka jako delegacja Klubu narodów  od­
rodzonych złożona z 32 osób. W yciecz­
ce to w arzy szy ł delegat min. sp raw  za- 
granicz. T elisław ski. Goście zwiedzili 
przedpołudniem  zabytk i K rakow a a w 
szczególności W aw el i JVSuzeum narodo­
we.

K atastrofa kolejow a zd arzy ła  się na 
przestrzen i P io trków —R aby; w ykoleiło 
się 12 w ęglarek , ofiar w ludziach 
nie ma:

42,750.900 mkp. chcieli p rzem ycić za 
granicę przez C ieszyn Blum L e b d  i jego 
syn Emanuel. Obu aresztow ano.

Polów  szpiegów  w WHnie. O negdaj 
na kursach m aturalnych  w W ilnie p rze­
prow adzono rew izję i a resz tow ano  11 
studentów  prz.fbf łvc.ii do W ilna w spo­
sób nielegalny z Litwy. T ru d n ili‘sie om 
szpiegostw em  na rzecz L itw y.

Napad rabunkow y w Sosnow cu. Na 
kasje ra  -kopalni Ljłitii w [Sosnowcu na­
padł ouegdaj jakiś zuchw ały  bandy ta  i

zrabow ał mu 160 milionów mp., poczeni 
zbiegł w niewiadomy m kierunku.

ZSP i  A T A .
.Miliardowe oszustw o W  W iednir 

aresz tow ano  onegdaj wielkiego przem y­
słow ca czeskiego EeHMS C ziżeka pod 
zarzu tem  ura.lwcrsaeji na sum ę trzech 
nufjr.rdćw koron czeskich, ij. ponad 100 
riiijardów  mk.

Milion doiarów  /j  lokom otyw y db 
P o lsk i Z . RladctTJi doneftza; Rząd poi- 
śkł w ypłacił dnia 1. lipca p ierw szą ratę
l.acSŁoO dolarów  n f i i ź j j t ó A  lokom o­
tyw  Balów  Lu* R ata  ta w yptaconą zo­
stała  / a  15b loko-inocyw. k tó re  zostały  
sprzeitane P olsce prz-c-a pani latjb  W y- 
p ta ta  nastąp iła  w gotów ce i punktuai- 
f c .

W C ieszynie czeskim odbył Się w 
tych dniach m anifestacyjny zjazd poi- 
skich katolików  w Czechach. B rało u- 
dziai -kilkadziesiąt tysięcy  osób. U chw a­
lono dom agać się zw rotu  zabranych ko­
ściołów polskich i rozszerzen ia  poiskidi 
upraw nień w yznaniow ych.

T ransplantacji całych części ciała i/ 
zw ierząt riokomije w-- V,jedniu lekarz wi­
gierski Koppauyi. Oślepionemu szczuro  
wi wstaw-io-uo inne oczy. k tó re  sit,
p rzyjęty . Salam androm  transplaiiluie li­
czony biolog nogi, ow adom  głow y z zn- 
pehiem  pow odzeniem .

A leksander Afarnm rek, jeden z g.łó 
,w u j'cli w siiółpracow ników  Bmlftłi 
w ybitny  m ów ca, radykalny  wy"z ■ i:■ -, v  
.idei p a ń - to a  żydow skiego, z z a - i - J i
baktetio log, zm arł onegdaj

V\'dowa po Józefie Garibaldim  ziiui 
ta na w yspie K aprerze.

B. kronprinz w niósł pow ództw o prze 
ciw  m initcrslw u skarbu  w sp raw ie  sę­
k u  estracji j t g l  nufatku,

I udr.ośc B razyljl. W edług wiadom o­
ści z Rio dc Janeiro , ostatn i spis ludno­
ści w ykazał, że B razy lia  liczy 30,7<!0.iK;i' 
m ieszkańców . W obec tego  żc w ielka N 
rzeczpospolita obejmuje 8,500.0011 kilo­
m etrów , tia k ilom etr więc w ypada z;;!c 
dw ie 3.6 m ieszkańców .

Składki
VI dowz po urzędniku pry watnym.

samotn;?* opuszczona, k tó ra  .w skutek 
w om y u trac iła  w zrok  i do p racy  nic 
zdolna, ginie \\ sk ra jnej nędzy, zw raca 
się do litościw ych se rc  o pomoc. Ł aska­
w e datk i przyjm uje Adntejsttrsfeja ^ICfa- 

z e ty  P o r."  dla „Ocicnm rałej w dow y* .

lt P 0 t P U.
—o—

TEA TR W IELKI
C zw artek , 19. bm.: „K rólow a Tango* ■ 
P ią tek , 2u. bm .: „B ajadera".

TEA TR MAI Y
C zw artak , 19. bm .: „Ciem na plam a" 
P ią tek , 20. bm.: „Ciem na plam a".

■—O—
Z teatru W ielkiego. W ystęp  z Elny 

G isted t w zbudziły  z a in te re s o w a n i u 
w ykw in tnej tea tra ln e j publiczności. P e ł­
na tem peram entu , w dzięku i finezji gra 
te j ulubienicy publiczności tea trów  za- 
gran icznych  w yw ołuje sa lw y  śm iechu i 
frenetyczne br aw a. M ożna tw ierdzić, żc 
G istedt podbiła już i Lw ów . Dziś ukaże 
się w  sw ej k reacji w  „K rólow ej 1 ango" 
O pere tka  ta  daie m ożność św ietnej a r ­
ty s tce  zap rezetow an ia  przecudnych 
tualet.

m a  -ł-ć-łi m ifrn iaT in n iiM r-* "  — r

WYWÓZ ZBOŻA ODJĘTEGO 
GŁODNYM.

(Od -koresp. „Gazety P o r a n n e j '. )
Pogranicze poisko-sow, 

16. lipca.
( -  ) Z  O dessy donoszą : O głoszo­

no now y tnyędow y kennurikat o eks 
porcie aboża rosyjskiego zagranice 
Okazuje się, lże —  ponad 500.000 ter 
zboża, o klórym to w yw ozie  jisż nie­
dawno donieśliśmy, ostatnio z poe­
tów C zam ego Morza znćrw e k sp o r  
towano 4.900 000 pudów zeszłofocz  
nftgo zlnrża. W  tym cełn rząd so­
wiecki wynajął 26 okrętów . Zboże 
skierowano przeważnie — jak i po- 
urzednie transporty — no Niemic** 
przez Hamburg

w s B K S w aaK iM BS B B  ą»iiw iâ 8m^łśi<yMi3ałi<i^aułagB^gaB3egB8Siafe&f^asg^aaBgH^sia^Biam
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W Ł ę i l M i a l :  zlotiziejeffl cennycił  książek.
P rzed  trzem a tygodniami doniosf} '' pi­

sma o w ykradzeniu  z bibljotęki kościo­
ła pro testanck iego  w Hailo jedynego i- 
stm ejąceso  egzem plarza

natechiizmu M arcina Lutra, 
stanow iącego wiec niezw ykle cenny za­
bytek.

O kazało się, że sp raw ca tej k radzie­
ży by ł w yższy urzędnik pocztow y, k tó ­
ry  dla uzupełnienia sw ego  zbioru rzad ­
kich druków nic waha! sic dokonyw ać 
system atyczn ie  k radzreży w różnych bi­
bliotekach.

D ostęp do bibljotęki w Halle był nie­
zm iernie trudny  ze w zględu na przecho­
w yw ane tam  skarny  książkow e: 

i óibljolil w iec musiał użyc podstępu, 
aby  tam się a ła tu ć  i gospodarow ać sw o 
bodnie.

I W tj ,11 celu zdobył najpierw  zaufanie 
pew nej wielkiej księgarni i an tykw am i,
k tóra  znajłtc jego głęboka w iedzę bi­
bliograficzną, pow ierzy ła  mu sporządze­

nie fachow ego katalogu sw ych  zbiorów . 
K orzystając z  tej sposobności,

pokrad ł na jrzadsze książki, 
zastępując je przez książki mniej w a r­
tościow e, k tó re  opraw iał nadzw yczaj 
zrecznie, naśladując sta ro ży tn e  opraw y 
oryginalne.

Sf« adzionc <w ten sposób egzem pla­
rze darow ał następnie bibliotece kościel­
ne?, przez co pozyskał takie łaski u jej 
zarządu, że pozw olono mu p racow ać w 
bib!jotec” bez kontroli.

Tego tylko pragnął i k o rzy sta jąc  ze 
sw obody , ruchów , pokrad ł wiele cen­
nych książ.ek, a śród nich i 
ów bezcenny katechizm  M arcina L utra.

Podczas rew izji, p rzeprow adzonej u 
nam iętnego bibijofila i u jego rodziny, 
znaleziono pięć wielkich sk rzyń , napeł­
nionych bardzo rzadkifemi książkam i, 
k tórych  ogrom na w iększość pochodziła 
z kradzieży i by ła  już daw no poszuki­
wana.

M  l i  odpili w Z » e n ic y .
W  nocy z  23 na 24 czerw ca b. r. o- 

koło godziny 24 Józef Zimring, zam iesz- 
: kały  w Zarw anicy. .zo sta ł zbudzony na- 
,g lc  silncm pukarbem do drzw i, a ua za­

pytanie: ,.Kto je s t? “ — odpow iedziano 
mu zew n ątrz : ..policjanci z posterunku 
P h ihów “. G dy Zimring bez obaw y o- 
t\vo rz ;\! drzw i, w padło do izby 3-ch 
bandytów  uzbrojonych w rosy jsk ie  k a ­
rabiny z nasadzonym i bagnetam i. Jeden 
z kich zgasił św iecę, k tó ra  Zimring trz y  
muł w ręku. drugi strze lił na postrach  
w po\, tetrze,, tak. iż kula p rzeb iła  sufit 
na w ylot, inny znów, zam ierzyw szy  się 
do Zimringa karabinem  krzykną ł:

Lenino spoTtoia.
- - 0 —

W  turnieje u rządzonym  przez R cdrk 
cję „W iadom ości Aportowych'* w K ra­
kow ie wzięły udział jak już doniesiono 
cz te ry  d rużyny  f lasy B„ a mianowicie: 
S parta , Koroną, O lsza z  K rakow a o raz  
Polonia z W adow ic. W yniki są n as tę ­
pujące:

K orona—O lsza 3:1 (1:0) niespodzian­
k a !

A parta — Polow a 4:0 (1:0).
O lsza — Polonja 4:1 (1:1).
o p a r t a '— Korona 2:1 (2 :t).
Po zaw odach w ręczy t red ak to r ,,W ia 

doiności S portow ych" p. Budzisz kap i­
tanom  zw ycięskich drużyn , S p arty  s ta ­
tuę jako p ierw szą  nagrodę, zaś O lszy 
proporzec jako drugą, 

i W  K rakow ie: Olsza —Cra jvia II. 4:1 
13 0) przez p ow yższy  mocz Olsza w cho­
dzi do klasy p ierw szei okręgu k rak o w ­
skiego, zaś M akkab zostaje  na  rok  drugi 

I w klasie B.
Zawody lekkoatletyczne o inistrzo- 

[ s tv o  okręgu krakowskiego nic d a ły  cic ■ 
kaw ych  w yników . U dział w zięh żart od- 
nicy C racovii M akkabi i B. B. S. V.

• “**■ '■ •
KRONIKA ZAGRANICZNA.

K onstantynopol: S lav ia  P ra g a —Aityn 
O rdon F. Ć. 7:0 (2:0).

U óteborg : Góteborg.— Haga 4:0.
W arszaw a—Poznań.

W  nadchodzącą niedzielę, dnia 22 b. 
m. rozegrane będzie rew anżow e sp o tk a ­
nie piłki nożnej drtlż.yn rep rezen tacy j­
nych Poznania i W arszaw y . P ie rw szy  
mecz w Poznaniu zakończy! uę p rz e ­
graną stolicy w stosunKU 5:2. D ow iadu­
jem y się, żc tym  razem  b a rw y  W arsza ­
w y rep rezen tow ać  będzie nar.t. d ru ży ­
na: Loth II. Suehorzew ski. Loth TII, Ru- 
łanow  II, Loth I, G ebethner. B utanów  I, 
Kmchowicz, G rabow ski, , upalski i Ham­
burger. a w iec ó g raczy  z „Polonji" i 2 
z „W arszaw ianki".

Wyjazd „Legii" do EstonjS.
Pri*(yna oiłki nożneii w ojskow ych n- 

dała się w zeszlvm  tygodniu do Rewia, 
gdzie -ozegrii spotkaniu z ,.Ka!evcm“ e- 
wewtiiałnie z inne mi klubami. ̂

M iędzynarodowe zaw ody lekkoatlety­
czne w W arszaw ie

Polski Zw iązek lekkoatle tyczny  po­
stanow ił zorganizow ać w dniach 25 i 26 

4sierpnia w' W arszaw ie m iędzynarodow e

„recc do góry, gdzie masz pieniądze".
B andyci byli w idocznie obznajomieni 

z rozk ładem  m ieszkania, albow iem  jeden 
z nich następnie w padł do izby. gdzie 

$ p a la  có rka  Zim ringa Salom ea, by  p rz e ­
szkodzić; jej w w ołaniu o pomoc, dw aj 
inni poszli z Zimringiem do izby, gdzie 
spała  re sz ta  rodziny tu zrabow ali oko­
ło 2,030.000 Mkp. go tów ka, poczcm  zbie­
gli w nieznanym  kierunku.

Jakkolw iek  zarządzona natychm iast 
cb law a przez policję uie dała dodatnie­
go w yniku, to  jednak nazw iska b andy ­
tów  są policJi znane I w kró tce  zostaną 
oni oddani w  rece spraw iedliw ości.

zaw ody, w spółudział w  k tó rych  p rz y ­
rzekli w ziąć: F rancuzi (D uquesnc, Mour- 
lin, L ew den i inni), E stończycy  (Klum- 
berg , E vcrs. Tam m er 1 Losmati). W c- 
g rzy  (G aspar. K iraly, G ore), a także  Ju ­
gosłow ianie, Ł o tysze  i Holendrzy-.' Po  
zaw odach takich w - 1920 roku będzie to 
praw dziw a sensacja  sezonu, gdyż obe­
cnie uśw iadom ienie i zain teresow an ie  
się szerokich  m as lekką atietyieą w zro ­
sło  u nas ogrom nie. W  dw a tygodnie po 
tern odbędą się p raw dopodobnie m istzo- 
s tw a  Polski, dla k tó ry ch  zaw ody  po­
w yższe  będą znakom itym  treningiem  i 
szkolą.

STURM —CRACOYIA (W  BIELSKU) 
6 :0.

Bielsk, (PAT.) N iedzielne zaw ody  pił 
ki nożnej o m istrzostw o  okręgu w a rsza ­
w skiego m iędzy Sturm em  a C racoyią 
zakończy ły  się w ynikiem  6:0.

0 8 i .0 3 2 F ,M ! A

H | Posady i praca |,

OFICER-EM ERYT energ iczny  i zdolny 
do zarządu fabryki poszukiw any. Zgło­
szenia pod „R ządca" A dm inistracja 
„G azety  P o rannej" . 4699-3

i ,  i , ,  ■ ■

POSZUKUJE SIĘ pania(a), p iszacą(cgo) 
biegle na m aszynie po angielsku, naj­
chętniej steno typ istkę  (ę) ew entualnie

tv tko  na pół dnia. Zgłoszenia: inż. W las- 
sics. M ickiew icza 10. 4706-3

— — — n——  i i  ■■■■■■■■ mmmmm w— —  — »«■ «

APTEKA W  KOM ARNIE Doszukuje a s­
p iran ta  lub asys ten ta . P osada  na tych ­
m iast do objęcia. 4709-3

ZDOLNEGO rysow nika m ram o.irogra-
fy poszukuje Io w . Akcyjne w  Krako­
wie na w arunkach w edle umowy. —• 
Zgłoszenia ze św iadectw am i pracy, 
próbkam i robót i podaniem  w arun­
ków  p rzes łać  do bStira ogłoszeń „F ra- 
sa“, Krakowy K arm elicka 1 16, pod 
„R ysow nik". 25

Kupno, sprzedaż, zamiana

LUKSUSOW Y PO W O Ź u!T 2 kołacli 
za raz  do sprzedan ia . Skład d rzew a ul. 
H uusnera 1. 4703-2

KUPIE 70 AKCJI H urtow ni Kolon.. Zgło 
szenia pod 3500. 4703-2

Al. STEINHAUS, L w ó w , K ra s ic k ic h  18 a , 
p o le c a  w a lc e  i k a m ie n ic  m ły ń sk ie .

 _________ 9951-14

M ORELE hurtow nie i detalicznie sp rze ­
daje Zw iązek w łaścicieli sadów  w Za­
leszczykach". Ceny rynkow e — opa­
kow anie po cenach w łasnych  — żąda­
my liależytości z góry  lub zacatku.

-10

MOTORY elek tryczne, żarów ki m lecz­
ne. małfcrikły elek tryczne, etc. kupu­
je się korzystn ie  u firmy H enryk  Son- 
uensciieln, Lw ów , Sienkiew icza 8.

4668-2

KUPIĘ m aszynę do szycia,, porcelanę, j 
dyw any, chodniki. BambuTowicz, So­
bieskiego 15. 4299-6

l-31
Słiesziiariia, lokale, sklepy tea

—     N  :
REALNOŚĆ PRZY UL. GRÓDECKIEJ,

blisko dw orca z wolnym lokalem na 
biuro i. m agazyn kupię. O ferty  pod 
..G ródecka" do A dministracji „G azety 
F or.“ ul. Sokola 4 3976

Rozmaita

NAPRAW Ę w szelkich system ów  m a­
szyn do pisania uskutecznia szybko  po 
cenach najniższych W arsz ta t — me- 
cnaniczny, Lw ów  — P iek arsk a  1. 17. 
II p. 4680-2

ftS A T E R JE  «iA  M E B R Ł  
-  m a m u t y  h a  Q T ® m m y  -

C H O O K I K l  30-5
POLECA NAJTANIEJ

r a n s  i a m m ©
L ~ . j  Q V a r  ^MSBA«3 S 2L

Specjaiistuenoraa akornyah i wensryoznyji

Dr. kichał Saipeter.
Lwów, Sykstiiska 17, ord. od 8 —9 i 12—6.

9857

!Vn Specjalista chorób we-
I ł r .  u u . r 1 neryc/.nych i skórnych,
b. sekundarjusz szpitala pow szth. Lwów, 
Słowackiego 4, naprzeciw głównej poczty. 
Leczenie plum, Brodawek, włosów elektro 
lizą i lampą kwarcową. 4342-05

m \
SMitHI ( K i l S l )

i i. p. kupujete u firm y

„ E L Ł  E U 4*
S M .  ! ® M  Ula w r e u  l i t t  i 1 [.

Lwów, Chsrażczyzna 1 1 a.
28-1

Z A K Ł  P H Z .

HitfłOś SZ3PPFH S. I
B e lsk  i ,  liljtj t t f a r n w a

d o  o t r z y j n a n l a  v r  R p t c l r a e l i  
i  i l r o g  i i e r j a ę h  1 00v

POMIESZKANIA 4-POKOJOW EGO 
7 kom fortem  poszukuie od zaraz  cw ent.
dam  w zamian 3-pokojowc z nyżą,, kuch­
nią, ~l kom fortem  przy  górnej Kurkowej 
w w łasnej realności *za minimalnym 
czynszem . K oszta przeprow adzki i t. d„ 
jako też p rś redn ic tw o  sow icie w ynagro­
dzę. — Zgłoszenia przyjm uje od 6 —7 
w ieczorem : Firm a Kalisman i haliciński, 
iln rto w n y  skład  naity . Lwów . Rutow- 

skiego 22 (Dom N arodny). 4695

tei>!a!ói t ó o ila n f c h
iako to : d a e ł i ó w k i  palonej, 
tÓ W , papy  dachow ej, g ipsu , w a­
pna, cem entu i t. p., dostarcza  na- 
tycnm iust po cenach fabrycznych 

firma

HOFłSZGWSKI i Ska
Sliłod mafsrjGfśisf Mofclanysii [

LWÓW, EGU8LAF.M 3.
4705

Specjalista chorób wener. i sr.ńrnyc.t,

Br. 3, MBłiB
W  medz. od 9-1. Asnyka I (róg Pańskiej).

4257-5

K ażdą ilość W A .O SIA  B Y Ł S _E C E FO “
kllPuie 5 P,aci gotówką ■  ^  33

Ludwik Eugel uasL
S C n a u b e r g  (Bynov) Czechosłowacja.

P A W E Ł  D U B IN
FA BR Y K A  l o m C  ł  -«9f

LW ÓW  ZIELONA 38
Panny piszącej bieg e na m aszynie

UNDER¥/00i) i SfifilDTĘ BR0S&
poszukuje sie natyem niasf. 

K C L C h lfiL P C L  K C ŚC 5G S2K S L„ 9.
od 5—7. 4U9G-2

Ł  m » m m
Celem ochrony ubrania od zni­
szczenia w  czasie jazdy zaopatrzyć 
się  należy w  dobry „PPOCHOW - 

NIK“ wyrobu firmy. „ELLEN“.
r,liî Sa£. SoKład dli wyrofei fcifey itp. 
Lwdw, vs40i ii4iszyzna* I. sr a

29

Z A R A Z
d o sta r e s^ n ty  z  mnezjrefo sk ła d ó w  w zg p ęn tie  

z  n a ty c h m ia s io r e m  za ła d o w a n iem  £
WĘG‘EL 5 KOKS górnośląski i dąbrów ecki, 

■tSolB potasowe. Superlosfat, Siarczan ame- 
nowy, Saietrę chi!jską, Żirźfe Thomasa.

t m i e u s z  w m u m  i

Dcm rolniczo-handlowy 
W®  L w © w i e s 1t a f e n r a  telef. 8S3.

4710
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IfpJip. Heni® i FriapłwT® e 7u m.a od?.
Dostarcza: Motory Diesla, turbiny wodne Francisa, komp.1 
urządzenia młynów o wy7 okiem i niskicm mlewie W al - e 
ort g l>av.er<j & Cle Zu«y cti —- Łoszczarks Mars patent 
Kaspar Senice
4314-1

Oryjr. szw ajcairkg  gazę tKł-ymrską 
m aik i Reiff Frank i t d.

Lwów
n § §  8/ii

W id  m.
• ii

fS i  gil
'& £ r

n

Podwyższenie -kapitału akcyjnego
Z I E M I A N  w e  L w o w i e

n a  H k p .  S . 0 i 6 f Q 0 0 « f 9 0 .f* 0
' i

W alne Zgrom adzenie A kcjonariuszy Banku Ziemian S. A. w e Lw ow ie, uchw aliło w dniu W. lutego 1923 r. nodw vzszvć kap ita ł akcy jny  £ k w o ty  Mkp. 
504.000.000 na MLp. 2,016.000.090 — upow ażniając rów nocześnie Rade N adzorczą do określenia terminu o raz  ustalenia szczegółow ych w arunków  dla tej IV. 
emisji.

P o w y ższą  uchw ałę W alnego Zgrom adzenia zatw ierdziło  M inisterstw o S karbu  oraz P rzem ysłu  i Handlu postanow ieniem  z unia 5-go kw ietn ia 1923, ze ­
zwala.,ąc na pow iększenie kapitału  akcyjnego o Mko. 1.512.000.000 —• t. j. do k w o ty  Mkp. 2,016,000.000 -  p rzez  w ypuszczenie 5,000.000 sz tuk  akcji IV. emisji po 
Mkp. 2S0 — imiennej w artości w term inach i w ysokościach, ustalonych przez  Radę N adzorczą.

Na podsfew ie tego upow ażnienia uchw aliła R ada N adzorcza na posiedzeniu w dniu 5-go czerw ca 1923 przeprow adzić  podw yższenie kapitału  akcy j­
nego Bartku Ziemian

2 Illkp. 54.000.000 n a  Eli lu p , 2 * 0 1 6 , 0 0 0 . 0 0 0
’ , . '  .  , przez emisje 5.400.000 sz tuk  pełno-w placonych akcji po Mkp. 280 imiennej w artości, woDec czego rozpisuje sic niniejszeui

S U B S K R Y P C J Ą
na SSbJ s Banku Ziemian S. A. w e L w ow ie IV. emisji na następujących w arunkach:

1) D otychczasow ym  akcjonariuszom  przyznaje  sie p raw o  p ie rw szeństw a  do poboru now ych akcji w ten sposób, że na jedną daw ną pob rać  m oga dw ie
nowe.

2) P raw o  poboru w ykonane 1 zgłoszone być może najpóźniej w  term inie 6-tygodniow ym  od dnia publicznego ogłoszenia subskrypcji pod rygorem
'u traty  tego p raw a. Również zgłoszenia no.vych ą^cjonarjuszy  p r-y jm ow ane będą  w tym  sam ym  terminie.

3) P rzy  Korzystaniu z p raw a  poboru  należy  p rzed łożyć daw ne akcje, k tó re  zostaną  zw rócone natychm iast po uw idocznieniu na nich w ykonania p raw a 
poboru. :■ ■ i . . .

4) K urs em isyjny now ych akcji w ynosi Mkp. 400 dla do tychczasow ych  akcjonariuszy, w ykonujących praw o poboru, zas M kp. 900 dla now ych akcjo­
nariuszy.

5) P rzy  zgłoszeniu uiścić należy  gotów ką ca łą  cene kupna o raz  ew entualnie 6% odsetki oa ceny  kupna od dnia 1. itpca 1923 do dnia w p ła ty , prócz
tego złożyć gotów ka po Mkp. 100 od każdej subskrybow anej akcji ty tu łem  kosztów  konfekcji i podatku giełdow ego w m yśl u staw y  z dnia 2. lipca 1921 r.

t 6) R epartyc je  now ych akcji p rzeprow adzi D yrekcja  w edług sw ego w łasnego uznania.
' 7) Na w ypadek  n ieprzydziełenia akcji zw róci Bank w płaconą kw otę w raz  z 6% odsetkam i od dnia w płaty po dzień podjęcia.

8) N ow e akcje w ydaw ane  będą aKcjonarjuszom po zaw iadom !eniu o przydziale  akcji i po skonfekcjonow aniu sz tuk  za zw rotem  potw ierdzen ia  kaso-
na uiszczoną w płatę, w zględnie listu, stw ierdzającego  p rzydzia ł z; kupionych akcji.

9) N owe akcje uczestn iczą w zyskach  Banku od dnia 1. lipca 1923 r.
Zgłoszenia i w p iafv na now e akcje przyjm ują: Bank Ziemian S. A. w e Lw ow ie, K opernika 4. Bank Związków Ziemian w W arszaw ie , K opernika 30.

Bank Ziemiański w W arszaw ie , M azow iecka 43. Poznanski Bank Ziemian. Poznań. Podgórna 10. o raz  w szystk ie  ich oddziały  
W e Lwowie, dnia 15. czerw ca 1923 4348-3

w ego

Zgubiono
dam ski z ło ty  zegarek  z fcranzo^tk r w e j 
w to rek  w ieczorem  w przechcd/.ie W ó- j 
lecką do boiska ..Dogoni" i S try jsk a  do i 

Zyblrktewicza. Z nalazca o trzym a hojną 1 
■nagrodę z tiwagi na ■ w arto ść  pam iątko- j 
w ą. A dres: O nichitnuw ska. T arnow sk ie­

go ł. i 8- 35

f tsa ttn is !
1 Małpa S M s aSu 
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I Sater łatany 33 H. P.
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